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Niespełna S miesiące temu w dniu 13 

kwietnia r.b. cała Polska manifestowała 
swą radość obchodząc pierwszą rocznicę 
wyzwolenia Ziem Zachodnio-Pomorskich, 
i wytyczenia granicy na Nysie i Odrze z 
punktem kluczowym tej granicy — Szcze­
cinom.

Dziś przypada pierwsza rocznica objęcia
w posiadanie Szczecina przez Władze Pol­
skie.

j Dzień ten nie może przejść jako wyda­
rzenie regionalne. Jest to fakt tak donio- 

jsly dla całego narodu, dla całego Państwa, 
że data 5 lipca 1945 r. musi wryć się moc­
no w naszą świadomość obok innych dat 
historycznych Nowej Polski.

Polski Szczecin — to nie tylko symbol 
sprawiedliwości dziejowej i wyrównanie 
krzywd, jakie zaborczość germańska wy­
rządziła Polsce. Szczecin Polski to przede 
Wszystkim bastion zamykający drogę im­
perializmowi niemieckiemu. Straż Polska 
w Szczecinie na Odrze i Nysie — to gwa­
rancja utrzymania w ryzach niemieckiego 
„drang nach Ostcn", to najpewniejsza gwa 
rancja, że rok 1914 1 1939 nie powtórzą się 
więcej.

Prócz tego wielkiego znaczenia politycz
nego, Szczecin w granicach Polski, posiada 
ogromne znaczenie gospodarcze. Jeśli przed 
wojną odgrywał on znaczną rolę na Bałty­
ku. mimo, że jago zaplecze było o wiele 
mniejsze, bowiem ciążenie ziem niemie­
ckich kierowało się do portów w Bremie i 
Hamburgu, to dziś naturalnie jego zaple­
cze stanowią rozległe ziemie Polskie: Za­
chodnie Pomorze, Okręg Wielkopolski, 
Dolny Śląsk a nawet Śląsk Górny i Opol­
ski — a więc ziemie obfitujące w boga­
ctwa naturalne, płody rolnicze i wysoko 
rozwinięty przemysł. Odra, Warta i syste- 
mat kanałów wiąże te ziemie ze Szczeci­
nom, który jest kluczem otwierającym 
nam dostęp na zachodnią część Bałtyku.

; Rok temu, gdy obejmowaliśmy miasto 
Szczecin wszystkie najważniejsze ośrodki 
życia gospodarczego były sparaliżowane. 
W centrum Szczecina — ruiny, w porcie — 
pustka. Straty jakie wyrządziły działania 
wojenne w Szczecinie sięgają kwoty 70 
milionów dolarów. Polskę reprezentował 
podówczas w Szczecinie tylko żołnierz 
Polski.

Dziś, po roku naszej pracy w Szczecinie
I po kilkumiesięcznej zaledwie pracy w 
porcie, stajemy z dorobkiem którego 
wstydzić się nie mamy powodu. Przeciw­
nie — wkład ofiarnej pracy jaką dali ze 
siebie: robotnik, pracownik portowy, ma­
rynarz, technik, administrator i cały sze­
reg innych ludzi pracy na wszystkich 
szczeblach aparatu państwowego, samo­
rządowego, przemysłowego i społecznego 
—- przyniósł osiągnięcia z których możemy 
być dumni.

Miasto I port —• tyją, tętnią ruchem. 
Czynna jest elektrownia, gazownia, wodo­
ciągi i tramwaje. Szczecińska Dyrekcja 
Odbudowy i Biuro Odbudowy Portu usu­
wają zniszczenia, wznoszą nowe budowle. 
Przeszło 89 tysięcy Polaków zaludniło już 
miasto. Przedsiębiorstwa, sklepy, zakłady 
rzemieślnicze — pracują. Port przyjmuje i 
odprawia frachtowce i statki pasażerskie. 
Komunikacja kolejowa i wodna z zaple­
czem usprawnia się z dnia na dzień.

Tak więc, w ciągu niespełna roku, cięż­
kiego roku powojennego, potrafiliśmy w 
'znacznym stopniu zrepolonizować ten ob­
szar, zagospodarować go, przywrócić z 
martwoty do życia.

I to jest najlepsza nasza odpowiedź na 
wszystkie głosy, które starają się pod róż­
nymi pretekstami kwestionować nasze 
niezaprzeczalne prawa do tych obszarów. 
To jest odpowiedź dla naszych wrogów, 
przyjaciół „pokrzywdzonych Niemiec", 
kryptoprzyjaciół Polski.

Ale, te nasze osiągnięcia, ten nasz do­
tychczasowy wielki wkład pracy nie zwal­
nia nas od dalszych obowiązków, od dal­
szego traktowania zagadnienia Szczecina i 
Ziem Nadodrzańskich jako pierwszoplano- 
nego w naszej polityce i gospodarce.

Obowiązki jakie stoją przed nami to: 
całkowita najszybsza repolonizacja tych 
ziem, dalsza odbudowa miasta, uaktyw­
nienie pracy portu, pełne uruchomienie 
zakładów przemysłowych.

Dokonać tego może tylko człowiek I Je­
go praca. Dokonać tego może tylko oby­
watel świadom tego jak wielki skarb sta­
nowi dla nas odzyskanie Szczecina i nie­
podzielne zespolenie go z resztą kraju.

Szczecin w dniu swej rocznicy wzywa 
takich ludzi jak najwięcej, potrzebuje ich 
stale, gdyż tylko oni, ci prawdziwi wy 
trwali pionierzy zdolni są skarb ten oce­
nić i dać mu należytą oprawę, a jest nią 
— cała Polska.

„A ludziom, o sercach wygasłych*4 — jak 
powiedział Prezydent Bierut na uroczysto­
ściach kwietniowych w Szczecinie — któ­
rzy wątpią w przyszołść Polski, radzimy: 
jedźcie nad morze polskie, popatrzcie, jak 
coraz gorętszym tętnem wre praca w na­
szych portach. Już nie długo nie usłyszycie 
tu innej mowy, niż nasza ojczysta! I nie 
będzie nikt inny stąpał po t~i ziemi świę­
tej prócz Polaków. Wszystkim, którzy sie­
ją zwątpienie i wnoszą rozterki w duszę 
narodu mówimy: rozszerzyły się niewspół- 
niernie horyzonty Polski, więc rozszerzcie 
i wy zgorzkniałe wasze serca... Wpuście w 
nie więcej uczucia i miłości do Ojczyzny!"

T. D.

odpowiedziało dotychczas
na p ie rw sze  pytan ie  „tak”

Do Głównej Komisji Głosowania Ludo­
wego' wpłynęły dotychczas obliczenia 
3.129.055 ważnych głosów. Spośród tych
głosów:
Na pierwsze pytanie tak 2.257.471 nie 601.584
„ drugie „ tak 2.690.694 nie 438.361
„ trzecie „ tak 2.925.905 nie 203.150

W stosunffcu procentowym dotychczaso­
we wyniki dają na I pytanie 81% tak, 
na II pytanie 86% tak, na m  pytanie 
94% tak.

Na wyniki te składają tlą dotychczas

ogłoszone dane: Warszawy, Łodzi i woje­
wództwa łódzkiego, Poznania, Kalisza, 
Szamotuł, Turka, Bydgoszczy, Krakowa, 
woj. śląsko-dąbrowskiego, Lublina i Białe­
gostoku.
Wsi. łódzkie

Tymczasowe wyniki głosowania ludowe­
go we wszystkich obwodach woj. łódzkie­
go są następujące:
Uprawnionych do głosowania 979.284 
Głosowało 903.993
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K rw aw a zbrodnia kieleckiego motłodhu
34 zabitych, 42 rannych

W dniu 4 llpca Kielce stały się terenem
niesłychanej prowokacji elementów reak­
cyjnych, które wywołały pogrom Żydów. 
Zabite zostały 34 osoby, rannych 42.

Jak ustaliło dotychczasowe dochodzenie, 
niejaki Antoni Pasowski, zamieszkały w 
Kielcach, ukrył w mieszkaniu swym w 
dniu 1 llpca 8-letniego chłopca, Henryka 
Błaszczyka, którego wypuścił po dwóch 
dniach. Jak zeznał chłopak, w ciągu tych 
dwu dni wyuczono go, by opowiadał, że 
Żydzi, zamieszkali przy ul. Planty 7, trzy­
mali go przez dwa dni w piwnicy s zamia­
rem zamordowania, lecz udało mu się cu­
dem zbiec.

W związku z powyższą pogłoską, rozpo­
wiadaną przez chłopca i ojca jego, zebrał 
się przed domem przy ul. Planty 7, zamie­
szkanym przeważnie przez Żydów, tłum, 
który podburzony przez celowo rozsławio­
nych organizatorów pogromu, rozpoczął 
demolowanie mieszkań żydowskich i mor­
dowanie Żydów, napotykanych w miesz­
kaniach i na ulicy.

Bestialskim mordom towarzyszyły prze­
mówienia podżegaczy, którzy u . in. wzno­
sili okrzyki na cześć Andersa.

Organy bezpieczeństwa, przybyłe na 
miejsce zajść, rozproszyły tłum 1 zaprowa­
dziły porządek, aresztując 62 podżegaczy 
i sprawców pogromu.

Dalsze aresztowania w tokn. M. In. zosta­
ło aresztowanych kilku funkcjonariuszy 
M. O.

Ministerstwo Bezpieczeństwa 1 Minister­
stwo Sprawiedliwości wysłały na miejsce 
wypadków Komisję Specjalną, celem po­
kierowania dalszymi dochodzeniami.

Sprawcy zajść staną przed sądem doraź­
nym.

♦
REDAKTOR POLITYCZNY API PODAJE:

Spokojny przebieg głosowania ludowe­
go i zwycięstwo demokracji wywołało 
konsternację w obozie wstecznictwa, a 
nade wszystko wśród elementów zara­
żonych hitleryzmem i płatnych agen­
tów Andersa, którym zagraniczne ośrod­
ki dyspozycyjne poleciły sprowokować 
w Polsce wojnę domową.

Po referendum wykorzystując chwilo­
we zmęczenie służby bezpieczeństwa, 
zbiry z rodzimej czarnej sotni rozpo­
częły krwawy odwet. Po zamordowaniu 
deiałacza stronnictwa ludowego ś. p. Ru- 
s;na, — spadkobiercy Eligiusza Niewladom 
skiego, wychowankowie Bieleckiego, 
Brzozowskiego i Stypułkowskiego doko­
nali bestialskiego pogromu Żydów w 
Kielcach z okrzykami na cześć wodza 
oenerowców i vo' kscl euschów Andersa.

Ta krwawa I ohydna rzeź miała na 
celu okryć hańbą Polskę w oczach zwy­
cięzców nad hitleryzmem. Odpo­
wiedzialność moralną i faktyczną ca

P s ze n ic a  K a n a d y js k a
dla Europy

WASZYNGTON (API). W końcu wrze­
śnia Kanada rozpocznie wysyłkę zboża w 
ilości ponad 300 milionów buszli do kra­
jów Wspólnoty Brytyjskiej i krajów gło­
dujących w Europie. Transporty będą więk­
sze niż dotychczas, a . wysyłanie będzie 
trwało do końca nawigacji na rzece św, 
Wawrzyńca, to jest do grudnia.

tę zbrodnię ponoszą wszyscy d , któ­
rych głos słychać tylko wtedy, gdy trze­
ba przeszkadzać państwu polskiemu i ci, 
którzy pretendując do najwyższego auto­
rytetu moralnego w narodzie — uparcie 
milczą wobec zbrodni.

Karząca i niemiłosierna ręka sprawied­
liwości spadnie na głowy zbrodniarzy. 
Moralne i faktyczne ośrodki dyspozycyjne 
zbrodni będą wypalone r, życia pol­
skiego.

Na pierwsze pytanie tak 16.919 nie 1.624
„ drugie pytanie tak 17.191 nie 752
„ trzecie pytanie tak 17.597 nie 846

DĄBROWA GÓRNICZA 
Uprawnionych do głosowania 19.747

Oddano głosów ważnych 869.551
Głosów nieważnych 84.442
Na pierwsze pytanie tak 635.662 nie 233.949
• drugie „ tak 691.215 nie 178.336
„ trzecie „ tak 806.696 nie 68.855

WcJ. ślspko-dsibrowskle
Na terenie całego województwa 
Uprawnionych do głosowania 1.665.640 
Głosowało 1.532.767
Na pierwsze pytanie tak 1.270.975 nie 253.148
• drugie pytanie tak 1.S1&834 nie 192.108 r o - t
• trzecie pytanie tak 1.366.625 nie 138.190 j

Uprawnionych do głosowania 
Głosowało
Oddano głosów ważnych

Głosowało 
Głosów nieważnych 
Głosów ważnych 
Na pierwsze pytanie 
„ drugie pytanie 
„ trzecie pytanie

18.196
90

18.106
tak HL879 nie 1.227 
tak 17.084 nie 1.022 

tak 17.601 nie 505

pytanie
BĘDZIN
Uprawnionych do glosowania 
Głosowało 
Głosów nieważnych 
Głosów ważnych

716.166
683.497

20.696; Oddano głosów ważnych 677.958
18.068; Na pierwsze pytanie tak 624.315 nie 53.641 

1251 „ drugie m tak 662.660 nie 15.296
17.9431 „ trzecie * tak 668.702 nie 9.254

Coraz szerszą falą napływają wyniki gło­
sowania. Tymczasem, ze zrozumiałych po­
wodów dominują miasta. Stopniowo jed­
nak, po pokonaniu trudności terenowych 
i komunikacyjnych, napływają wiadomoś­
ci z kresów państwa i z powiatów.

O Warszawie i Łodzi już pisaliśmy. 
O Krakowie mówią dość wymownie ro-

Prasa zagranicz na o Referendum
i r o  elementy łatwo ulegające propagandzie
i laszyatowskiej.

Prasa zagraniczna wykazuje duże zain­
teresowanie przebiegiem i wynikami refe-
rendtMn w Polsce. i Sprawozdawca pisma „New York Times

Pr,asa ?a/ .ysk* wzorowy j donosi o masowym udziale wyborców w re-
porządek i spokój, w jakim odbyło się glo- ferendum i ocenia frekwencję wyborcza w
zależnie ‘ psujących. Nie- Warszawie na 80%. Korespondent stwler-
zalezme od tego stwierdzenia dziennik , dza, że zarówno w .terach oficjalnych, jak
„Juin“ podkreśla, że referendum w Polsce 
ma większe znaczenie, niż we Francji lub 
Włoszech, gdyż wykaże zwolenników i 
przeciwników nieodzownych reform, które 
jedynie pozwolą Polsce na odrodzenie go­
spodarcze. Inny dziennik „Le Mond“ zwra­
ca uwagę, że dobra organizacja glosowania 
usunęła wszelką możliwość nadużyć. Po­
rządek w każdym lokalu wyborczym był 
zapewniony przez Jednego milicjanta, a 
wszelka kontrola albo rejestrowanie odpo­
wiedzi glosujących przez członków komisji 
wyborczej było niemożliwe.

Według dziennika „Liberation** za sena­
tem glosowali przeważnie byli posiadacze 
ziemscy, część kupców i przemysłowców o-

£J232

I wśród bezstronnych obserwatorów panuje 
powszechne przeświadczenie, że PSL prze­
grało walkę.

Korespondent „New York Herald Tribo-
ne" pisze dosłownie: „Rząd Polski otrzy­
mał olbrzymią większość głosów".

Prasa czeska w obszernych sprawozda­
niach z Polski stwierdza, że udział wybor­
ców przeszedł wszelkie oczekiwanie. Pisma 
stwierdzają, iż spokój nie został nigdzie za­
kłócony i że korespondenci zagraniczni mo 
gli swobodnie poruszać się po całym kraiu, 
nie napotykając nigdzie na churchillowską 
„żelazną kurtynę". Zdaniem prasy czeskiej 
wynik referendum jest zdecydowanym zwy 
cięstwem rządu polskiego.

25 lipca czy 16 września
Kiedy zbierze się konferencja pokojowa?

PARYŻ. (PAP) Korespondenci praso­
wi podają szczegóły porozumienia Wiel­
kiej Czwórki w sprawie Triestu.

W rezultacie 4 i pół godzinnej dy­
skusji przyjęto plan Stanów Zjednoczo­
nych. Plan ten miał za podstawę 6-punk- 
towy projekt radziecki, z uwzględnie­
niem poprawek francuskich i amerykań­
skich.

Następnie ministrowie omawiali spra­
wę ustalenia terminu konferencji poko­
jowej. Bymes oświadczył, że zgodziłby 
się na zwołanie konferencji w dniu 25 
lipca. Mołotow natomiast uzależnia ter­
min konferencji od osiągnięcia porozu­
mienia w sprawie odszkodowań wło­
skich. Mołotow wysunął wniosek, aby 
konferencja pokojowa rozpoczęła obrady 
w dniu 25 sierpnia, 1 września, lub 16 
września. W tym wypadku termin zwo­
łania Generalnego Zgromadzenia ONZ 
należałoby przesunąć o 2 lub 3 tygod­
nie.

Bevin przedstawił następujący wnio­
sek w sprawie kolonii włoskich:

1) Włochy będą pozbawiona wszelkich 
praw i tytułów do posiadłości terytorial­
nych w Afryce; 2) posiadłości te będą 
miały nadal obecną administrację; 3) o- 
stateczne zadysponowanie tymi posiad-

ra i

Niepodległość Filipin
MANILA. W obecności gen. Mac Arthu- 

prez. Roxasa odbyła się tu w środę 
proklamacja niepodległości Fi-uroczysta

lipin.
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K. 3534-1

Poseł do K. R. N., członek Str. Ludowego, 
padł z ręki morderców N. S. Z. w dniu 
3 lipca 1946 r.

Cześć Jego pam ięci.

łościami zostanie zatwierdzone wspólnie 
przez 4 mocarstwa sojusznicze w ciągu 
roku od daty podpisania traktatu.

bożnicy krakowscy w uchwale druko­
wanej we wczorajszym numerze „Życia 
Warszawy". Wyniki Śląska 1 Dąbrowy są 
niewątpliwie i nie mogły być inne. Nato­
miast godną zastanowienia jest postawa 
Poznania i innych miast Wielkopolski, 
które jak wskazują dotychczasowe dane 
większość giosów oddały na Tale.

Co wpłynęło na stanowisko Poznania? 
Nie tradycja polityczna —- największymi 
wpływami cieszyło się tutaj do 1939 r. 
Stronnictwo Narodowe. Dzisiaj stron­
nictwa lewicowe są na tym terenie nie­
porównanie silniejsze niż przed wojną, 
ale skupiają tylko część społeczeństwa, 
Zdecydował realizm i zdrowy rozsądek 
poznaniaków. Poznaniacy rzetelnie oce­
niają politykę gospodarczą Rządu i jego 
wysiłki dla odbudowy kraju. Poznaniacy 
umieją patrzeć I widzą, Jaki ogromny 
szlak przeszliśmy od punktu wyjśoia w 
1945 r„ jak wielkie zmiany zaszły we 
wszystkich dziedzinach naszego życia. 
Poznaniacy nie zapomnieli 1939 r„ 1 pa­
miętają, kto przyniósł im nowe granice, 
które odsunęły ich ziemię od groźnego 
sąsiada. Nie mieli więc żadnego realnego 
powodu, by demonstrować przeciw na­
szej rzeczywistości, Jak im rajdzili agi­
tatorzy z PSL i „&ze”ł*cze“ z faszystow­
skiego podziemia.

Poznaniacy myślą realnie. Dlatego zda­
ją sobie sprawę z tego, że zwycięstwo 
bezprogramowego, Jałowego „nie** ozna­
czałoby zupełny bezład, anarchię 1 zaha­
mowałoby cały dotychczasowy, widoczny 
proces normalizacji i odbudowy. Prze­
ciwnie — solidarne „tak" całego kraju sta 
wia Polskę na mocnym fundamencie, I- 
zoluje zacietrzewionych rozbijaczy i ce­
mentuje cały naród w dalszej twórczej 
pracy nad odbudową kraju I umocnie­
niem Państwa Polskiego.

Tak rozumowali realni Poznaniacy. I  
tak rozumuje — Jak o tym mówią do­
tychczasowe wyniki — większość naszego 
społeczeństwa.

Przed decydującym ciosem
Za chwilę praemówltj prokuratora?

(Telefortem od własnego korespondenta)

Prezydium
Krajowej Pady Katodowe}

Za chwilę nastąpi wznowienie procesu 
przeciwko Arturowi Greiserowi. Pierw­
szy dzień tego drugiego etapu rozprawy 
przeznaczony jest na przemówienia pro­
kuratorów. Przemówień tych społeczeń­
stwo poznańskie oczekuje z wielkim .za­
ciekawieniem Sala rozpraw przepełnio­
na jesrt do ostatecznych możliwości. Wy­
dano podwójną ilość 2400 kart wstępu. 
W tropikalnej atmosferze, jaka panuje 
w sali rozgorączkowana publiczność snu­
je najrozmaitsze domysły na temat te­
go, co powie każdy z prokuratorów.

Nad miejscem, z którego będą prze­
mawiali prokuratorzy, zainstalowano kal­
ka potężnych Jupiterów, bowiem frag­
menty ich przemówień będą filmowane. 
W kabinach radiooperatorów przygoto­
wano pokaźny zapas płyt, na które na­
grane będą oba przemówienia.

Plac przed Uniwersytetem zapełniła 
kilkutysięczna publiczność, która przez 
potężne głośniki usłyszy każde wypowie­
dziane na sali słowo.

W pokoju prokuratorów wszystkie 
przygotowania do dzisiejszej batalii są 
już na ukończeniu. Przy zawalonym 
książkami stole asystenci magistrowie 
Kaczmarek 1 Sieradzki segregują akta. 
które będą potrzebne w czasie przemó­
wienia.

Podprokurator Lehman przegląda 
ostatnią korespondencję.

Główni aktorzy dnia dzisiejszego, prok. 
Siewierski i Sawicki, nie zjawili się 
jeszcze w gmachu sądu. Odnajduję ich 
natomiast w pobliskim parku. Dowiadu­
ję się od nich, że na rannej sesji prze­
mawiać będzie prok. Siewierski, który 
w oskarżeniu swym przeprowadzi anali­
zę poszczególnych czynów Greisera oraz 
jego przestępstw wojennych w ścisłym 
tego słowa znaczeniu.

Po południu zabierze głos prok. Sawic­

ki, Omówi on kwestie odpowiedzialności
związku zbrodniczego, jakim była par­
tia narodowo-socjalistyczna, uzasadni 
oskarżenie z punktu widzenia prawa 
międzynarodowego, omówi przestępstwa 
przeciwko ludzkości i bezprawny zabór 
Gdańska.

Na zapytanie, Jak długie będą oba 
przemówienia prok. Siewierski wyjaśnia, 
że ani on ani prok. Sawicki nie będą 
ich odczytywali że z góry ułożonego 
tekstu i dlatego trudno przewidzieć, ile 
czasu zajmie ich wygłoszenie.

Kiedy zaś próbuję się dowiedzieć, Ja­
kiego wymiaru kary będą się domagali, 
obaj prokuratorzy uchylają się od odpo­
wiedzi. Prok. Sawicki pociesza mnie jed­
nak. że już za parę godzin dowiem się 
wszystkiego.

Na pół godziny przed rozpoczęciem
posiedzenia rozeszła się pomiędzy zebra­
na w auli publicznością pogłoska, że na 
rozprawę dzisiejszą stawi się wezwany 
w swoim czasie świadek ob. Strasburger, 
ambasador R. P. w Londynie.

Gdyby tak było istotnie przewód są­
dowy zostałby wznowiony, a przemówie­
nia prokuratorów przesunięte na dzień 
następny.

A oskarżony Greiser?
Przed trzema dniami przeniesiono go 

do nowej, świeżo pomalowanej celi. Ca­
łymi prawie dniami studiuje biblię, któ­
rą mu podarował w swoim czasie, jakiś 
zakonnik we Frankfurcie, poza tym pi­
sze listy i projekt obrony

Do ostatniego dnia przewodu sądowe­
go zachowywał równowagę. Dopiero, 
kiedy usłyszał płyty z własnymi prze­
mówieniami, — załamał się. Wstrząsnął 
nim dreszcz trwogi i od tego czasu przy­
gnębienie nie opuszcza go and na chwi­
lę  1
/  A. Fedorowicz.
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Podwójna miara
Lotne, a tak mało poczucia taktu i 

fair płay’izmu mające słowa londyńskiego 
Radia w związku z wstrzymaniem ':rzez 
rząd brytyjski ratyfikacji polsko-brytyj- 
•kiej umowy o długach wojennych i zwro­
cie polskiego złota, zdeponowanego w W. 
Brytanii na czas wojny, przyoblekły się 
•w kształt realny.

Niezbyt wybredny i nie bardzo odbiega­
jący od tego, co zakwalifikowaliśmy wczo­
raj jako „cios niżej pasa”.

Nota oficjalna rządu brytyjskiego z mo­
tywacją wstrzymania owej ratyfikacji jest 
jeszcze w drodze. Znane są nam wszakże 
fut  niektóre argumenty tej decyzji i nie 
trzeba będzie się dziwić, jeżeli w społe­
czeństwie naszym wzbudzą one obok zdu­
mienia, również nieukrywane oburzenie.

Jak sprawy stały i jak stoją dzisiaj? 
24 czerwca po długotrwałych negocjacjach 
zostaje podpisana umowa, regulująca po­
między stronami warunki pewnych ściśle 
finansowych obopólnych zobowiązań. Mniej­
sza o naturę tych zobowiązań o ile do­
tyczyły one nas. Dość, że umowa została 
podpisana ,a przy jej podpisywaniu wy­
rażone zostało — ze strony brytyjskiej — 
tyczenie możliwie najszybszej ratyfikacji, 
po prostu dlatego, że szereg innych rów­
nież finansowych spraw, jak wykonanie 
pewnych zamówień i dostaw z Polski do 
W. Brytanii i odwrotnie — znalazło by w 
nowym układzie stosunków łatwiejsze i dla 
obu stron dogodniejsze rozwiązanie.

24 czerwca podpisanie — 28 czerwca 
wstrzymanie ratyfikacji.

Cóż w międzyczasie zaszło takiego, co 
mogłoby wpłynąć na tę nieoczekiwaną de­
cyzję brytyjskich mężów stanu i brytyj­
skiego rządu? (A może decyzje wyszły ze 
sfer ściśle finansowych, bankierskich, któ­
rych wpływy bynajmniej nie zmalały przy 
rządach Labour Party?). A więc przyczyną 
tego wstrzymania ratyfikacji są... przyszłe 
wybory w Polsce, ich termin, jakieś klau- 
*ule rzekomo wynikające tylko dla Rządu 
Jedności Narodowej na mocy uchwał ta­
kich czy innych.

Za pozwoleniem. A co to panów do­
brodziejów obchodzi? Czy udzielacie Pol­
sce pożyczki, czy też macie nam zwrócić 
nasze złoto i przy sposobności odliczyć to, 
co wam się należy na udział żołnierza pol­
skiego w odniesionym zwycięstwie nad 
wspólnym wrogiem? Czy troska o przyszłe 
wybory w Polsce urodziła się w brytyj­
skich umysłach rządowych właśnie pomię­
dzy 24 a 28 czerwca i stała się tak ak­
tualną i tak dalece wzburzyła spokój w 
duszy i sumieniach wiernych obrońców de­
mokracji, że już nazajutrz zaszła potrzeba 
natychmiastowego wystosowania noty w tej 
sprawie do rządu polskiego i poprzedzenia 
jej — dostatecznie dobitnie skwalifikowa- 
nym — komentarzem BBC? Coś mi nie w 
porządku Very Honourable Gentlemen! Cze­
muż tak odmiennie reaguje wasze czułe de­
mokratyczne sumienie na to, co się dzieje 
w Polsce? (a co się takiego dzieje? Naród 
cały głosował w ciszy i powadze. Chyba 
już wiecie o tym?) i... na to co się odbywa 
w Hiszpanii? Skąd ta podwójna miara wraż­
liwości, jeżeli chodzi o Polskę i Hiszpanię, 
zwłaszcza wobec uchwał jałtańskich i pocz­
damskich, które przecież walkę z reżimem 
hitlerowskim w Hiszpanii polecały również 
i waszej pieczy?

Nie trzeba wielkiej domyślności, by przy­
czynę tej podwójnej buchalterii sumienia 
odgadnąć.

W Polsce nie ma kopalni miedzi, nie ma 
też — na szczęście dla nas tak ogromnych 
inwestycji „demokratycznego” kapitału bry­
tyjskiego, jak to ma miejsce w Hiszpanii, 
Mniejsza o to faszystowskiej czy nie Więc 
też mniej czujnie przestrzega wasze su­
mienie wiążących klauzul wobec Franco,— 
bardziej pedantycznie — i mniej taktownie! 
—- wobec nas.

Ale właśnie to nie jest fair i przy tej 
ocenie postępowania wobec Polski obsta­
jemy- iDro

W  obronie wolności referendum
Walka żołnierzy bezpieczeństwa z  b a n d y t a m i

Od 15 czerwca do 2 lipca władze bez­
pieczeństwa zanotowały ponad 259 napa­
dów terrorystycznych, w tym: na człon­
ków komisji obwodowych głosowania 
ludowego 37, na lokale komisji 63, na 
działaczy PPR, PPS, SL i SD oraz na 
funkcjonariuszy bezpieczeństwa publicz­
nego i przedstawicieli wojska 70.

Podczas napadów zamordowano 14-tu 
członków komisji, a 7-miu odniosło cięż­
kie rany.

We wsi Druki - Sytniewo, w pow.
łomżyńskim NSZ-owcy zamordowali 
przewodniczącą komisji, nauczycielkę E- 
ugenae Małecką.

W Kamieniogórze w woj. wrocławskim 
został zabity przewodniczący komisji Ja­
siński.

W pow. płońskim banda zamordowała 
delegata gminnego PPS do sprawy głoso­
wania Jana Szczepańskiego.

W pow. lubelskim, w Charłężu, za­
bitych zostało przez bandę 9-ciu człon­
ków PPR, w tej liczbie członek komisji 
obwodowej.

W woj. krakowskim banda „Burzy" 
napadła w przeddzień referendum na 
lokal komisji obwodowej. Napad został 
odparty przez grupę, ochronną, która 
zabiła w potyczce 4-ch bandytów, a 4-ch 
ujęła i kilku poraniła.

We wsi Jarząbiu w pow. radomskim, 
banda napadła w nocy na komisje obwo­
dowe głosowania. Funkcjonariusze bez­
pieczeństwa rozproszyli bandę, przy czym 
1 bandyta został zabity, a 1 ujęty.

We wsi Łapowo (pow. Nowy Sącz) pod 
czas napadu na komisję obwodową ban­
da podpaliła wieś, w której spłonęło 26 
gospodarstw, kościół, urząd gminny i po­
sterunek MO.

Nie poprzestając na terrorystycznej 
akcji przygotowawczej, również w dniu 
głosowania bandyci przedsięwzięli szereg 
prób zakłócenia spokoju. Zanotowano 22 
wypadki zbrojnego terroru band.

We wsi Antoniowie gm. Kazanów woj. 
kieleckie, banda usiłowała porwać urnę

z kartkami ale zostało to udaremnione 
przez grupę ochronną.

W tym samym powiecie o godz. 22.30, 
po ukończeniu głosowania banda złożo­
na z 60 ludzi porwała urnę w czasie jej 
przewożenia. Natychmiastowy pościg 
funkcjonariuszy bezpieczeństwa, i człon­
ków ORMO przyczynił się do rozbicia 
bandy i odebrania urny.

Były również inne próby porywania 
urn, udaremniono je jednak przez grupy 
ochronne.

Organy bezpieczeństwa publicznego, 
przeciwdziałające aktom terroru band, 
skutecznie odpierały ich napady. W cza­

sie akcji zabito 67 bandytów, raniono i 
ujęto 308, skonfiskowano znaczną ilość 
broni i amunicji.

Ujęto sztab dywersyjny bandy NZW 
(Narodowy Związek Wojskowy) na okręg 
gdański, z komendantem okręgu „Orliczem’ 
oraz szefem sztabu St, Kotowiczem,

W pow. sanockim ujęto Kazimierza Ku- 
cyłowskiego, zastępcę herszta bandy NSZ- 
owskiej „Zubryda". Zlikwidowano też sztab 
bandy Orlika.

W akcji ochrony spokoju, porządku i 
swobody głosowania ludowego poległo 65 
funkcjonariuszy bezpieczeństwa, milicji, 
członków ORMO i wojska.

PRZEGLĄD PRASy

Cele O S I I Iw. M u la c k ie j  są wspólne

U trzym an ie  p oko ju
to  s p ra w a  w z n io s ła  i n a jś w ię ts z a

NOWY JORK (API). Delegat ZSRR w
ONZ amb. Gromyko udzielił wywiadu przed 
stawicielowi „New York Herald”.

Gromyko oświadczył, iż zarzuty jakoby 
Zw. Radziecki korzystał często z prawa 
veta w ONZ, są pozbawione podstaw.

— Konieczność utrzymania pokoju jest 
rzeczą najbardziej wzniosłą i najświęt­
szą — powiedział Gromyko.

Delegat radziecki poddał krytyce ten od­
łam prasy amerykańskiej, który przepo­
wiada możliwość konfliktu ,a nawet wojny.

Przegrana gra
„Robotnik" w obszernym t wyczerpują*

cym artykule Zbigniewa Mitznera omawia 
historię, przebieg i znane do dziś rezultaty 
Głosowania Ludowego. Rozstrząsując „kra 
kowskie zjawisko” na „nie“ autor artyku-r
łu pisze: , u

Gdzie leży wina i gdzie leży bląa taKicB 
rezultatów? „Gazeta Ludowa”, która jed­
nego dnia nazywa Kraków „zaprawionym 
do politycznego życia”, a dnia następnego 
nie umie wytłumaczyć krakowskich „me . 
oczekuje na jakieś wyjaśnienia w tej spra­
wie. Ale one z Krakowa nie nadejdą. T« 
..nie‘ mają bowiem swe źródło nie w Kra­
kowie, ale w znanej uchwale Rady Naczel­
nej Polskiego Stronnictwa Ludowego.

Stwierdzając, że swoim jednym „nie 
PSL zachęciło malkontentów do dalszych 
„nie” — autor wywodzi:

Dzięki swej grze, grze na „nie", grze na 
negacji, niezadowoleniu i głupocie, PSL, 
tak jak to dzisiaj wygląda, przegrywa Gło­
sowanie Ludowe. Ponieważ nie szło ono 
razem z blokiem partii demokratycznych, 
sukcesy pierwszego „tak“ nie są jego suk­
cesami. a i sukcesy „nie" należą także do 
kogo innego.

Całe 120.000 krakowskich „nie" w spra* 
wie Senatu nie należą do p. Mikołajczyka, 
gdy idą za nimi dziesiątki tysięcy „nie" 

„  . . . .  . , , , ,i • odpowiedzi na pytania następne. Bo W
Tego rodzaju akcja jest zdradą wspólnej, tych odpowjedzjach ujawniła się inna siła,
sprawy Narodów Zjednoczonych i zdradą 
narodu amerykańskiego.

Omawiając zagadnienie Hiszpanii, Gro­
myko stwierdził, że sytuację obecną uwa­
ża za poważną, faszyzm i wojna eą bo­
wiem nierozdzielne.

Na zakończenie Gromyko podkreślił, że 
olbrzymia większość narodu amerykańskie­
go życzy sobie dobrych stosunków z ZSRR, 
gdyż cele obu narodów są wspólne. Moż­
na je określić jednym zdaniem: utrzyma­
nie pokoju.

Anglia nie liczy się z suwerennością małych narodów
Krytyczny glos „Izwiesiii”

(SAP).LONDYN. (SAP). Radio moskiewskie, 
cytując artykuł w „Izwiestiach” robi uwa­
gę, że rząd brytyjski swoim postępowa-

Burza w Konstytuancie paryskiej
Zarzuty Garcii i kontratak Daponfa

Auriol, nie mógł zapanować nad zamie­
szaniem i odroczył posiedzenie Konsty­
tuanty.

Deputowani MRP opuścili salę przed koń­
cem obrad. Auriol, nie chcąc przedłużać 
kryzysu, postanowił zwołać konferencję 
przywódców grup parlamentarnych. Ma na 
niej zażądać większej dyscypliny posłów.

PARYŻ (API). Wczorajsze posiedzenie 
Konstytuanty miało przebieg niezmiernie 
burzliwy.

Deputowany komunistyczny Garcia zażą­
dał sprawdzenia ważności mandatu depu­
towanego prawicowej „Republikańskiej Par­
tii Wolności” Fredericka Duponta. Żąda­
nie swoje Garcia umotywował nie względa­
mi politycznymi, lecz moralnymi, gdyż Du- 
pont zajmował w okresie okupacji stano­
wisko niegodne Francuza. Pełniąc w 1942 
r. funkcje wiceprzewodniczącego Rady 
Miejskiej Paryża, prowadził interesy han­
dlowe z Niemcami, z którymi pozostawał 
w ścisłym kontakcie, , y. •••? s . *

Garcia składał swe oświadczenie przy 
ostrych protestach ze strony prawicy. O- 
skarżony o zdradę Dupont zaatakował 
francuską partię komunistyczną i Zw. Ra­
dziecki, próbując w ten sposób odwrócić 
uwagę od siebie. Oświadczył on, że dowo­
dy, przedstawione przeciwko niemu, zostały I łobną
„sfałszowane", a list kompromitujący go | O godz. 10 rano odbyło się nabożeństwo

niem w Palestynie dolewa oliwy do ognia.
„Uprzytomnijmy sobie fakty — pisze 

„Izwiestia”: Grecja jęczy pod jarzmem fa­
szystów, którzy utrzymują się jedynie dzię 
ki władzom brytyjskim. Transjordania, pań 
stwo, które uzyskało marionetkową niepod­
ległość, na oczach całego świata przeobra­
ża się w bazę wojskową imperium brytyj­
skiego. Egipt stacza ciężkie walki, aby uzy­
skać wycofanie się brytyjskich wojsk oku­
pacyjnych, dla utrzymania których w Egi­
pcie nie ma najmniejszej podstawy prawnej. 
Irak domaga się rewizji traktatu, mocą 
którego państwo to stało się kolonią, a po­
stawa Brytanii podczas brytyjskiej kam­
panii naftowej w Persji jest typowym przy­
kładem nieliczenia się z suwerennością ma­
łych narodów”.

na która PSL stawia, w której imienia żą­
dało 75% mandatów do parlamentu, ale
która jego siłą nie jest.

W dalszym ciągu artykułu ob. Mitznea 
omawia wystąpienia p. Mikołajczyka wo­
bec korespondentów zagranicznych W 
związku z referendum:

Te wystąpienia p. Mikołajczyka — bądź 
co bądź wicepremiera rządu polskiego —> 
wobec dziennikarzy zagranicznych ze skar 
gami na władze polskie i na komisje Glo­
sowania Ludowego są chyba bez prece­
densu w wystąpieniach jakiegokolwiek 
członka rządu w świecie i jakiegokolwiek 
człowieka uważającego się za patriotę.

Rozumiemy zdenerwowanie p. Mikołaj­
czyka, gdy w Głosowaniu Ludowym oka­
zuje się, że między siłami demokracji a 
siłami jej się przeciwstawiającymi jest os 
dziecinną zabawką w ręku tych ostatnich, 
pozbawioną realnych wpływów, człowie­
kiem, którego głos tak mało waży i tak 
mało znaczy.

W przeciwieństwie do p. Mikołajczyka 
obóz demokratyczny z całym spokojem o- 
czeku je wyniku Głosowania Ludowego: 
albowiem demokracja tłumaczy się jaka 
zaufanie do własnego narodu, i do własne­
go społeczeństwa. Wyrazem tego zaufania 
było właśnie odwołanie się do narodu, by 
zadecydował o najważniejszych dla Polski 
zagadnieniach. Wyrazem tego zaufania bę­
dzie także zwrócenie się do narodu o wzię­
cie udziału w wyborach do-Sejmu, który 
w Głosowaniu Ludowym otrzymuje od 
większości społeczeństwa wskazówki, jaką 
Polskę chce mieć.

Testament polityczny gen. Sikorskiego
Uroczysta akademia w trzecia rocznicą zgonu

W trzecią tragiczną rocznicę śmierci, lamując rozliczne trudności zapoczątko- 
gen. Władysława Sikorskiego Zarząd Głó-J wał politykę zbliżenia i przyjaźni ze Zwią- 
wny Stronnictwa Pracy zorganizował wczo zkiem Radzieckim, 
raj w sali „Roma" uroczysta akademia ża- p n i p | ł h | h  gel| S?VChSlskiegO

W imieniu Wojska Polskiego przemówił

uznania. Odrodzone Wojsko Polskie skła­
da generałowi Sikorskiemu głęboki hołd. 
Wojsko to było wychowane na nowych pod 
stawach, które widział i generał Sikorski, 
Wojsko to jest obecnie kierowane prze* 
człowieka, który blisko współpracował a 
generałem Sikorskim w latach przedmajo-„przecięty na trzy części, a potem skle- ■ żałobne w kościele OO. Karmelitów, na gen> dyw. Spychalski, składając hołd jed-, . . .

jony w formie fotomontażu, aby posłużył' którym byli: wiceprezydent KRN, prof.j nemu z największych dowódców polskich.i wych. W zwycięstwie nowej Polski jest 1 
jako obciążenie”. Grabski, członkowie Rządu z premierem; Generał Sikorski zginął w ciężkiej chwili' udział Sikorskiego. Dla JYojska Polskiego

Ataki Duponta na Armię Czerwoną ł Zw
Radziecki wywołały tak wielkie wzburzenie 
na sali, że przewodniczący Konstytuanty,

Niemcy w s t r e f i e  r a d z i e c k i e j
za wywłaszczeniem fabryk

BERLIN (SAP), W pierwszym głosowa­
niu, jakie odbyło się w radzieckiej stre­
fie dolnej Saksonii, wyniki wykazały, że 
frekwencja stanowiła 94,1%.

Głosowanie dotyczyło planu wywłaszcze­
nia i nacjonalizacji przedsiębiorstw przemy­
słowych, które poprzednio należały do osób 
zaliczonych do przestępców wojennych lub 
do czynnych członków partii hitlerowskiej. 
77,7 % głosów było za wywłaszczeniem.

Churchill adwokatem
Indii i Palestyny

LONDYN (API), Na wczorajszym posie­
dzeniu Izby Gmin Churchill zażądał, aby 
debacie nad sprawą Indii i Palestyny po­
święcić po 2 dni.

Przewodniczący parlamentu Morrison o- 
świadczył, że w przyszłym tygodniu ma 
nadzieję złożyć oświadczenie na temat de­
baty w sprawie Indii. Rząd przygotowuje 
też debatę na temat Palestyny.

Publiczna egzekucja
Wczoraj o godz. 17 stracono w Gdańsku 

publicznie przez powieszenie 11 zbrodnia­
rzy stutthofskich Egzekucji przyglądało 
się kilkadziesiąt tysięcy osób, przybyłych 
i  całego wybrzeża.

S r o n iU  polityczna
Bttin. spraw zagr. Rzymowski przyjął wczoraj 

posła Czechosłowacji, p. Józefa Hejreta.
*

Polski chargó d‘affaires w BruKseli i Luksem­
burgu, inż. Edward Bartol, bawi służbowo w 
{Warszawie. Bartol został przyjęty przez Prezy­
denta iłr\  na diiuższj m posłuchaniu.

*
Premier Rządu Jedności Narodowej Osóbka- 

Morawski przyjął na posłuchaniu delegację Cen- 
trainego Komitetu Żydów Polskich w osobach: 
posła dr A. Bermana, I. Cukiermana, M. Ko- 
szyra i P. Zelickiego.

Delegacja, występująca w imieniu społeczeń­
stwa żydowskiego, przedstawiła Premierowi 
stanowisko Żydów polskich w sprawie 7-ajść w 
Palestynie oraz związaną z tym rezolucję..

Premier wyraził delegacji swoje współczu­
cie z powodu pożałowania godnych wypadków 
i  wyraził nadzieję, że względy rozsądku, huma­
nitaryzmu i demokracji nie pozwolą na prze­
dłużanie się stosunków tego rodzaju, co w Pa­
lestynie.

Burze i de szcze
Jeszcze dość pogodnie i bardzo ciepło przy 

głabych wiatrach lokalnych. W ciągu dnia prz«J 
•ciowy wzrost zachmurzenia ze skłonnością do 
burz i przelotnych deszczów. Po przejściu burz 
— lekkie ochłodzenie i zmiana kierunku w. a* 
trów u  zachodnie.

W rezultacie tego głosowania około 500 
zakładów przemysłowych, wśród których 
są największe fabryki w Saksonii, przejdzie 
na własność państwa.

Głosowanie w Plauen przesądziło o una­
rodowieniu 28 fabryk, z pośród 76 istnie­
jących w mieście.

Po 64 latach Anglicy oddali
starą Cytadelę w Kaisie

LONDYN (API). W Kairze odbyło się 
uroczyste przekazanie Egipcjanom starej 
Cytadeli, zbudowanej przed 700 laty. Cy­
tadela była zajęta przez wojsko angiel­
skie od lat 64.

Dowódca wojsk angielskich w Egipcie, 
gen.-mjr. Charles Allfrcy, wręczył klucze 
Cytadeli szefowi sztabu armii egipskiej.

Twierdza znajduje się w obrębie miasta, 
a mieszczą się w niej obecnie: szpital, wię­
zienie, koszary i mennica.

Edwardem Osóbką-Morawskim, generali-; d â narodu, gdy Niemcy, po klęsce stalin- 
cja z wicem. Obrony Narodowej, gen. Spy-j gradzkiej szukali prowokacji by poróżnić
chalskim, posłowie KRN, radni m. War-J sojuszników między sobą. Ludzie katastro- 
szawy, przedstawiciele partii politycznych: wrześniowej czynili wszystko, by utru-
oraz rodzina Zmarłego Generała: inż. S.
Leśniewski i prof. T. Zygler.

Popołudniową akademię zagaił prezes 
stołecznego Zarządu Stronnictwa Pracy,

dnić mu życie i pracę pionierską, zaprze 
paście jego politykę i mądre sojusze.

Od momentu śmierci generała Sikorskie­
go rozeszły się diogi Kraju i Londynu,

Kwasiborski. Przemówienia wygłosili: pre który zmienił oblicze polityczne po tragi- 
zes Zarządu Głównego Stronnictwa Pracy,! cznej śmierci Sikorskiego. Kraj poszedł 
Karol Popiel, w imieniu Komisji Porożu-! swoją samodzielną drogą polityczną, wią- 
miewawczej Stronnictw, amb. Wende, w żąc to, co porwali zbuntowani generało-
:_a_______ o 1 CilrArcUmon Ti-7 ić linia nnlit.VP7na rfO-imieniu Armii, gen. Spychalski.

Przemówienie prezesa Popiela
Prezes Popiel scharakteryzował linie 

przewodnie testamentu politycznego Sikor­
skiego. Sikorski był spośród działaczy po­
litycznych i mężów stanu, działających w 
okresie odrodzenia państwowego, najbar­
dziej konsekwentnym przedstawicielem 
orientacji przeciwniemieckiej. Sikorski ni­
gdy nie miał żadnych złudzeń w sprawie 
możliwości współżycia polsko-niemieckie­
go. Stale walczjł o to, by stosunek sił 
Polski i Niemiec był jak najkorzystniej­
szy dla Polski. Dlatego dążył do tego, by 
zbudować dookoła Niemiec blok państw w 
obronie pokoju z udziałem Francji, Wiel­
kiej Brytanii, Związku Radzieckiego, Cze­
chosłowacji i Polski. Nie wahał się on na- 

! przekór tradycyjnym urazom i nieporozu- 
i mieniom wyciągnąć ręki do Rosji i prze­

wie Sikorskiego. Dziś linia polityczna de 
mokracji zwyciężyła i praca generała Si­
korskiego, dokonanie śmiałego zwrotu w 
polityce polskiej, doczekała się wielkiego

generał Sikorski jest jedną z naczelnych 
postaci, która jednoczy sztandary i żoł­
nierzy polskich ze wszystkich frontów 
świata.

Gen. Spychalski zakończył swoje prze­
mówienie słowami: — Cześć 1 chwała wiel­
kiemu żołnierzowi 1 dowódcy, zasłużone­
mu Polakowi i mężowi stanu!

Przy wręczaniu przedstawicielom rodziny, 
gen. Sikorskiego, Leśniewskiemu Stan. i 
Zyglerowi Tad. Krzyża Grunwaldu I 
Klasy, w imieniu Rządu przemówił wice­
prezydent KRN, Szwalbe, podkreślając 
zasługi Zmarłego, jako żołnierza i męża 
stanu. ,

Pościg i strzały na ul. Rakowieckiej
Zbieliły więzień gościem stróża nocnego

Wczoraj po południu na ul. Rakowiec­
kiej, w pobliżu więzienia Mokotowskie­
go, dały się słyszeć okrzyki „Stój!”, a 
w chwilę potem rozległy się strzały

Odnalezienie zwłok Franciszka Kwiecińskiego
przywódcy Str. Pracy -  zamordowanego przez Niemców

więźniów Pa-

Wyniki wczorajszych meczów
2YRARDOWIANKA — SYRENA 2:1

Po wyrównanej i dość ostrej grze Żyrar- 
dowianka pokonała niespodziewanie Sy­
renę 2:1. Bramki dla zwycięzców zdobył 
Mókł, dla Syreny Kuźmo.

Sędziował Persiak. P
GROCHÓW — MARYMONT 1:1 (1:1)
W rozegranym w dniu wczorajszym spot 

kaniu piłkarskim Grochów — Marymont 
padł wynik remisowy 1:1. Drużyna Gro­
chowa mając przez 90 min. dość dużą prze­
wagę, musiała zadowolić się remisem z 
powodu niedyspozycji strzałowej swych 
napastników.

Dobrze grająca pomoc i obrona Gro­
chowa udaremniała wszelkie ataki prze­
ciwników. Wyróżnił się tu lewy pomocnik 
Stykowski. Wynik padł przed przerwą.

Po przerwie gra przybiera na szybkości 
i ostrości, lecz obustronne gubienie się a- 
taku pod bramką przeciwnika uniemożli­
wia podniesienie wyniku.

Ze strony Marymontu wyróżnił się b. 
dobrze broniący Żuchowski w bramce.

Sędziował Aleksandrowie*. ... P.

To strażnicy więzienni puścili sdę w 
pościg za zbiegłym więźniem, który skrę­
cił w ul. Wiśniową.

Zbieg wskoczył przez okno do jedne­
go z mieszkań na parterze, gdzie spał 
właściciel mieszkania, dozorca nocny, i 
wślizgnął się pod łóżko.

Gdy ścigający wbiegli do mieszkania, 
obudzony ze snu dozorca nocny, nie wie­
dząc o nieproszonym gościu, twierdził, 
na zadawane mu pytania, że nikt u nie­
go się nie ukrywa.

Jednak strażnicy znaleźli więźnia ł od- > 
prowadzili go wraz z dozorcą do więzie- | 
nia mokotowskiego. Po wyjaśnieniu do* 
zorcę zwolniono.

W masowym grobie b 
wiaka.

Wśród wielu pomordowanych zidenty­
fikowano zwłoki ś. p. Franciszka Kwie­
cińskiego, wybitnego działacza Stron­
nictwa Pracy.

S. p. Franciszek Kwieciński urodził 
się w 1886 r. Należał do władz naczel­
nych NPR. Po połączeniu NPR-u z ChD 
i utworzeniu Stronnictwa Pracy był 
członkiem władz naczelnych stronnictwa 
i pracował w „Nowej Rzeczypospolitej”, 
„Nowej Prawdzie”, „Zwrocie” oraz 
„Odnowie”.

W czasie oblężenia Warszawy brał ży­
wy i aktywny udział w obronie wraz z 
Niedziałkowskim i Starzyńskim, a po ka­
pitulacji, podjął natychmiast akcję orga­
nizowania pracy podziemnej Stronnictwa.

Dnia 19 stycznia 1942 r. na skutek de­
nuncjacji, został aresztowany z przeszło

A k t y w  P P S  i P P R
omówi wymihi referendum

Jutro, w sobotę, w sali „Romy” odbędzie 
się zebranie aktywów PPS i PPR, poświę­
cone omówieniu wyników głosowania lu­
dowego.

Przemawiać będą: generalny sekretarz 
PPS, poseł Józef Cyrankiewicz i generalny 
sekretarz PPR, wicepremier Gomułka,

1
ś.

córki Jej

Rolbmdów Leonia SZERESZEWSKfl
LITERATKA, żyła lat 48

i*- !>• Siujsncira Zaliu SZESESZEWSKI5, *1** “
t. P. Elżbieta Mirosława SZERESZSWSM **■* «

zginęły śmiercią tragiczną dnia 1 lutego 1943 r.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w  kaplicy kościoła św Karola Borom&usza na .P o ­
wązkach dnia 6 licea IŚ46 rM t.j. w sobotę o godz. 11.40, po którym nastąpi wy«pro 
wadzenie zwłok na cmentarz miejscowy do grobu rodzinnego, o czyim zawiadamiają 
krewnych, przyjaciół, kolegów i znajomych pogrążeni w głębokim sm-utkp.
18673-4 NliEiOBEiCNY MĄŻ? I OJCIEC, MATKA I BABCIA, BRAT I RODZINA

21

200 działaczami Str. Pracy, z których 
prawie wszyscy zginęli z  rąk Niemców.

Osądzony na Pawiaku, torturowany 1 
masakrowany, nie udzielił Niemcom żad­
nych informacji. Został rozstrzelany 28 
maja 1942 r. w masowej egzekucji w  
Magdalence.

W tejże mogile spoczywają zwłoki cór­
ki jego, Zofii, łączniczki, aresztowanej 
23 października 1940 r. wywiezionej do 
Ravensbriick i przywiezionej potem i  
powrotem w grupie 15 kobiet. Rozstrzela 
no ją wraz z ojcem.

O s a d y
tylko dla ro.ników

3 lipca odbyła się w Katowicach od­
prawa kierowników referatów osiedleń­
czych. W odprawie wziął udział m. in. 
wicewojewoda Arka Bożek, który w prze­
mówieniu swym podkreślił konieczność 
pozbawienia gospodarstw wiejskich tych 
wszystkich, którzy trudnią się pracą nie­
rolniczą albo nie posiadają przygotowa­
nia rolniczego. W najbliższym czasie 
wszczęta będzie kontrola gospodarstw

5Ls*óly (e!e<gra!iczne
«$«BiElRLiN. Tamara v<m Beck 25-Ietnia córka

marszałka von Becka, została aresztowana w 
Bawarii. Czeka ją sprawa o fałszerstwo doku­
mentów.

«fstIVIO'S'KWA. W Moskwie bawi, Jako gość am­
basadora amerykańskiego, p. Byrnes, małżonka 
ministra spraw zagr. USA, oraz p. Russell, Je­
den ze współpracowników ministra.

MNIOWY JORK. Albania i Mongolia złożyły 
wnioski o przyjęcie do ONZ.

<JNOWY JORK. Komisja energii atomowej 
OiNZ przyjęła jednomyślnie zarządzenie, w myśl 
którego decyzje komisji będą przechodziły 
większością głosów.

4*0'SLO. Do Oslo przybyła eskadra amerykań­
ska w składzie 1 krążownika i 2 torpedowców. 
Do portu Bergen przybył francuski torpedo­
wiec „Basque“ oraz 3 kanonierki.

4R.ZYM. Zmarł tu włoski astronom, prof. 
Pio Emanuelli, w wieku lat 75.

4 WIEDEŃ. Wiedeń posiada tlO.899 zarejestro­
wanych członków partii narodowo-socjaiiatycl* 
nej. Około 12% webab*litiow«uM>.
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Wojsko pomaga w  żniwach
Rozkaz Ministerstwa Obrany Narodowej

Gen dyw. Marian Spychalski, wygło­
sił następujący rozkaz, dotyczący udzia­
łu żołnierzy w akcji żniw:
_ Zbliża się okres żniw z pierwszych 

siewów po wojnie. Dzięki wysiłkom na-

25.003.000 Zł
na pom e tfia nauczycielstwa

Na pokrycie braków aprowizacji nau­
czycielstwa za maj b. r. przyznano
25.524.000 zł. Z tego dla Kuratorium rów. W tym. celu dowódcy O.W. oprą

rodu, pod kierownictwem KRN i Rządu 
Jedności Narodowej, ziemie nasze zosta­
ły obsiane i przyniosły obfity plon. Żoł­
nierz polski ma swój bezcenny wkład 
pracy w siewy wiosenne i jesienne. Nie 
zbraknie go też przy żniwach i omło- 
eie, które zadecydują o naszym %vyży­
wieni u.

W związku z tym rozkazuję:
1) Wszystkie jednostki WP pomogą 

społeczeństwu w żniwach siłą ludzką, 
transportem, końmi oraz ochroną zbio-

Na granicy życia i śmierci...
W y w ia d  z  o s k a rży c ie la m i A rtu ra  G re is e ra

(Korespondencja własna „Życia Warszawy")

Szkolnego Krakowskiego — 1.826.000 zł., 
dla Lubelskiego — 3 690.000 zł., Mazur­
skiego — 1.026.000 zł., Łódzkiego — 
S.887.000 zł., Pomorskiego — 1.444.000 zł., 
Białostockiego — 1.639.000 zł. i Kielec­
kiego — 2.413.000 zł.

Sędzia Jackson
doktorem prawa Bitiw. Warsz.

Wydział Prawa Uniwersytetu Warszaw­
skiego postanowił nadać doktorat honoro­
wy prawa sędziemu Sądu Najwyższego i 
przewodniczącemu Rady Sianów Zjedno­
czonych Ameryki w Międzynarodowym 
Trybunale Wojskowym w Norymberdze, 
Robertowi H. Jacksonowi.

cują pian udziału wojska w zbiorach i 
niezwłocznie przystąpią do wykonania.

2) Na .Ziemiach Odzyskanych należy 
dopilnować żniw na terenach, zasianych 
przez wojsko, na ziemiach opuszczonych 
oraz w gospodarstwach osadników woj­
skowych.

3) Na terenach województw wschod­
nich przeprowadzić sprząt zboża w go­
spodarstwach poukraińskich, niezwłocznie 
omłócić, zinwentaryzować, i zmagazyno­
wać, aby w ten sposób ochronić zbiory 
przed rabunkiem band faszystowskich.

4) Otoczyć szczególną opieką gospodar­
stwa żołnierzy służby czynnej, wdów i 
sierot po poległych w walce z Niemcami, 
osób nie mających siły pociągowej, oraz 
społeczne i państwowe. ’ .

Trudno uzyskać dłuższą rozmowę z pro-; parte raczej na 
kuratorami Najwyższego Trybunału Naro-j świadkach, 
dowego, oskarżającymi Artura Greisera 
Zarówno dr. Jerzy Sawicki, jak prok. Mie-

dokumentach, 3 nie na

Dzieje się tak z dwóch powodów. Przed­
miotem oskarżenia jest działalność polity-

czysław Siewierski, przez cały dzień, od 9 czna na wielkiej przestrzeni czasu, gdzie 
rano do 19-ęj, toczą z Greiserem pojedy­
nek na rozprawie. Ranki i późne godziny 
wieczorne, aż do nocy, pochłania im przy­
gotowanie dalszego materiału obciążające-, 
go, a także niezwykle obfita koresponden­
cja. Od pierwszego bowiem dnia procesu 
obaj prokuratorowie są zasypywani lista­
mi. Były dni, że otrzymywali ich po 50.
Większość listów to przejaw cennej współ­
pracy społeczeństwa w ujawnieniu zbrodni 
Greisera i w ustaleniu stopnia jego winy.
Cały szereg osób wskazał listownie poważ­
nych świadków Za pośrednictwem poczty 
nadeszły też ważne dokumenty, załączone 
do procesu. Toteż w toku postępowania 
dowodowego wielokrotnie skorzystano z in- 
formacyj, zawartych w listach.

— Jakie jest podobieństwo między Po­
znaniem a Norymbergą? — pytamy prok.
Sawickiego.

mym założeniu rozprawy nie zamierzała 
dawać wyczerpującego obrazu  ̂przestęp­
czego działania Greisera za czasów okupa­
cji. Chciała jedynie wyczerpać typy zbrod­
ni i je udowodnić. Inaczej proces trwałby 
pół roku, podobnie jak w Norymberdze.

Całokształt działalności gauleitera „kra- 
należy do historyka. Dla wy-

pamięć ludzka siłą rzeczy zawodzi. Poza
tym zbrodnicze postępki, o które oskarża Warty“ należy do historyka, uia wy- 
sie w Norymberdze i w Poznaniu, działy Sprawiedliwości nie jest niezbędny,
się w tajnych kancelariach, a tam swiadko-( _  A technika przewodu?

I tutaj znajdujemy pewne podobień-wie nie mieli dostępu.
A dalej: świadek w takich sprawach, jak s ŵ0 z Norymbergą. Tam ilość dokumen- 

proces Greisera jest z reguły jednostron- tów oblicza się na tony. Tutaj załączyliś- 
nie zainteresowany. Jeśli więc świadkiem my do sprawy 5 tomów dokumentów i 8 
będzie Polak, będzie to ktoś, kto ucierpiał tomów akt. Jest to bowiem, jak powie- 
od bestialskiej działalności Greisera, aibo proces dokumentarny.
ktoś, kto ma r. nim porachunki za repre-; _  jyi0gą dodać — kończy prokurator Sa-
sje, które dotknęły jego najbliższych. Stąd w}ckj _  Ze po raz pierwszy w dziejach są- 
zaś tylko krok do stronniczości świadka, j downictwa polskiego użyto płyt gramofo- 

Jeśli świadczy Niemiec, to albo usiłuje nowych i wykresów, jako środków dowo- 
przerzucić winę na oskarżonego, albo był! dowych. Chodziło zresztą nie o treść płyt, 

- - — ale o psychologiczne ujęcie sylwetki oskar­
żonego.

przeciwnikiem politycznym Greisera i ko­
rzysta z okazji, żeby się policzyć i pomścić..

Dlatego w przewodzie sądowym trzeba; 
było oprzeć się na dokumentach, świad-; 
kowie zaś stanowili jedynie ilustrację dla 

Mimo różnicy przepisów procedural-j dokumentów. To pozbawiło proces poznań-,
nych podobieństwo jest przede wszystkim 
takie, że w obu procesach dowody .»ą o-

R o t m o w y  z  C z y t e l n i k a m i

Dookoła „złej legendyc i

Niebezpiecznie jest Ruszać zadawnione 
legendy, tkwiące mocnymi korzeniami w 
wyobraźni i uczuciowości niektórych 
współobywateli. Świadczy o tym choeiaż-

mocą, a przecież i td.“. Otóż nigdy niczego 
podobnego nie twierdziłem. We wrześniu 
1939 r. Zw. Radziecki nie szedł nam i nie 
mógł nam iść z pomocą, gdyż — j-k usiło-

by odzew, jaki wzbudził nasz artykuł „Zła wałem wykazać w artykule „Zła agenda1
legenda1* („Życie W-wy“ z dn. 24 ub. m.), w 
którym usiłowaliśmy rozprawić się z osła­
wioną legendą o „ciosie sztyletem w ple- 
cy“, zadanym jakoby Polsce przez Zw. Ra­
dziecki we wrześniu 1,939 r.

Niebezpiecznie, zapeWne. Nie przecenia­
jąc jednak ani wagi ani słuszności arty­
kułu, twierdzimy, że było to potrzebne. 
Dowodzą tego m. in. słowa jednej z na­
szych czytelniczek, ob. A. B.: ,„Po raz 
pierwszy bodaj w naszej prasie od chwili 
zakończenia wojny poruszony został jaw- 
rie tak bolesny i nas wszystkich tak gorą­
co obchodzący temat owego „ciosu w ple­
cy11 z września 1939 r... Poruszony został 
nareszcie, choć nurtował od sześciu prze­
szło lat we wszystkich szczerze polskich 
sercach i umysłach11...

pomoc Zw. Radzieckiego została skute­
cznie przekreślona przez wytrwałe wysiłki 
Becków i Rydzów.

Wszystkich, których to zagadnienie in­
teresuje, odsyłam do 2-ch obszernych ar­
tykułów Waćława Zawadzkiego, które w 
międzyczasie ukazały się w „Odrodzeniu11 
(nr. 25 i nr 26) pod ogólnym tytułem „Od 
Monachium do drugiej wojny światowej". 
(1) „Jak min. Beck nie dopuścił do koalicji 
antyhitlerowskiej" i 2) „Dlaczego doszło do 
paktu niemiecko-sowieckiego w 1939 r.?11).

W świetle tych artykułów, opartych na 
beznamiętnych i niezbitych dokumentach 
staje się jasne, kto i kiedy wymierzył Pol­
sce tragiczny cios w plecy. „Negatywne 
stanowisko (rządu polskiego — dopisek 
mój) wobec sprawy -wciągnięcia Rosji do

Niex przeszkadza to, oczywiście, ob. A. B.,; bloku antyniemieckiego — pisze m. in. 
autorce bardzo zresztą szczerego, poważ-j Wacław Zawadzki — z góry torpedowało 
nego i wymownego listu, twierdzić, że sta-j i uniemożliwiało powstanie takiego bloku, 
rałem się „przedstawić ówczesne fakty w; Anglii i Francji nie podobna było wciąg- 
sposób wykrętny i dziWny11. i nąć Rosję do sojuszu dla niesienia pomocy

Na to byłem przygotowany. Zbyt silna' Polsce, jeżeli Polska takiej pomocy sobie 
jest ta legenda, by argumenty wysunięte i nie życzyła".

skałaby na tym, gdyby jej wschodnie te­
reny zajęli, na równi z pozostałymi zie­
miami Niemcy? Pomijamy przy tym fatal­
ne konsekwencje, jakie to mogłoby po­
ciągnąć za sobą w dalszych fazach wojny.

Zapewne, wszystko to są zagadnienia 
zawiłe. Ale dokonajmy chociażby małego: 
wysiłku wyobraźni. Postawmy się na miej- ! 
scu Zw. Radzieckiego. Czy mógł Zw. Ka­

ski sensacyjności. Świadkowie wnieśliby 
rzecz prosta element żywszy, bardziej bez­
pośredni — ale równocześnie fragmenta­
ryczny. Oschłość i powaga dokumentów 
udowodniła ogrom zbrodni bez porówna­
nia szybciej i lepiej.

*
Samolot komunikacyjny P.L.L. „Lot",

luksusowy Douglas „Wojciech", w którym 
zestawiamy z notatek wywiad niniejszy, 
leci ku Warszawie nad umęczoną ziemią 
wielkopolską.

Oto rozlewne wody kanału Gopło — 
Warta, kolebka narodu i państwa. Tutaj, 
na tych żyznych, rozległych obszarach po­
przez tysiąclecie kwitło życie polskie. To 
życie chciał zdeptać i zabić Artur Greiser.

Oto wioski i miasteczka, z których każ­
de oskarża zbrodniarza — jeszcze wczoraj 
dyszące przedśmiertnym charkotem nie-

dziecki dopuścić pod samą swoją granicę ludzkiej męki, dzisiaj znowu wolne, ura- 
Niemców, o których wiedział, że prędzej towane dla polskości.
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przeciw niej nie wydały się... dziwne. Za­
nim jednak przejdę do dyskusji z listami, 
których autorzy — pomimo, że nie zgadza­
ją się ze mną — r o z u m i e j ą  i po l e -  
m i z u j ą, pokwitować muszę inną kate­
gorię listów. Pomogły mi one uświadomić 
sobie, iż: 1) od bliżej nieokreślonego czasu 
otrzymuję co dzień samolotem transport 
kawioru (oczywiście — z Moskwy); 2) w 
wolnych chwilach od odbierania kawioru, 
przebywam w luksusowej willi (oczywiście 
— pod Moskwą); 3) pensja, którą mi wy­
płaca, oczywiście Moskwa, jest tak za­
wrotna, że nie wiadomo wprost, co ja z 
nią robię.

W listach tej kategorii osobiście razi 
mnie tylko jedno: błędny wołacz od rze­
czownika „syn" („Synie1" zamiast popraw­
nego „synu11!).

A teraz przejdźmy do dyskusji.
ZASŁUGA P. BECKA

Ob. Kazimierz Zgrzyt pisze: „Twierdzi 
pan, że Rosjanie w 1939 r. szli nam z po-

N o w e  a g e n d y
Narokowego Banka Poiskhgo

Z dniem 1 lipca Narodowy Bank Polski 
otworzył zastępstwa swoje w Kutnie i Puł­
tusku. Z dniem 10 lipca otwarte zostaną za 
stępstwń Banku w Będzinie, Czeladzi, Dą­
browie Górniczej i Strzemieszycach oraz w 
Starogardzie.
JErowadzenie agend Banku powierzone zo- 

stape Komunalnym Kasom Oszczędności w 
wymienionych miejscowościach.

Oddziały Narodowego Banku Polskiego 
przyjmować będą nadal do dyskonta i in­
kasa weksle i dokumenty płatne w tycn 
miejscowościacn.

I jeszcze pod koniec drugiego artykułu: 
„Korzenie i tradycje tej polityki (Becka — 
dopisek mój)... były główną przyczyną ka­
tastrofy wrześniowej".

KORZENIE ZŁEJ POLITYKI
Zapewne, dziś łatwo jest krytykować 

politykę Becka. Trzeba jednak powiedzieć 
prawdę. Tej polityki sam Beck nie stwo­
rzył. Sięgała ona, jak to zresztą stwierdza 
i Wacław Zawadzki w cytowanych arty­
kułach -— roku 1918. A, co najważniejsze, 
odpowiadała nastawieniu i interesom wca­
le licznych środowisk. Dowodem chociaż­
by te naiwne słowa, które w liście do nas
— dziś,’ po tym wszystkim, cośmy przeżyli
— pisze ob. Kresowianka: „A jakież to by­
ły propozycje (pomocy — dop. mój)? Żeby 
pozwolić na przemarsz ich dzikiej hordy, 
tak? Czy naród przy zdrowych zmysłach 
może się zgodzić na coś podobnego?" Nie 
przeszkadza to autorce wyrażać zresztą 
równie gwałtowną pretensję pod adresem 
Zw. Radzieckiego, że nie pośpieszył z po­
mocą. Niechże się pani zdecyduje: „dzika 
horda" czy sojusznik? A jeżeli miała być 
pomoc, to jakże jej można było udzielić 
bez przemarszu?

Ten sam brak logiki konstatujemy rów­
nież w liście ob. A. B., która pisze o cofa­
jących się oddziałach polskich „ufnych w 
przyjaźń wschodniego sąsiada". Pytamy: 
co zrobiono przed katastrofą, aby sobie tę 
przyjaźń zapewnić?

Nie będziemy się wdawać w solistyczne 
rozważania, ozy w momencie wkroczenia 
Armii Czerwonej na ziemie wschodnie, 
Polska jako organizm państwowy istniała 
czy nie. Wszyscy czytelnicy zgodzą się z 
tezą, iż Polska nie była już wtedy zdolna 
do stawiania skutecznego oporu. Pytamy 
więc po prostu, z chłopska: cóż Polska zy-

czy później musi z nimi dojść do starcia?
CZY POMINĘLIŚMY?

W rozsądnym na ogół liście ob. Józef Sz. 
przyznaje, że „popełniliśmy przed wojną 
w stosunku do Z w. Radzieckiego liczne 
błędy. Zgoda. Nawet zasadnicze. Błędem 
przede wszystkim była wroga w stosunku 
do Zw. Radzieckiego polityka. Wszystkie 
powstałe błędy wypływały z tej zasadni­
czej wrogości. Ale następnie naprawi­
liśmy ten błąd. A błędy Zw. Radzieckie­
go?11'.

I ob. Józef Sz. zarzuca nam, że błędy j 
Zw. Radzieckiego pominęliśmy, względnie j 
pisaliśmy o nich tak oględnie i pobieżnie, j 
że itd.

A przecież stwierdziliśmy wyraźnie: j 
„Faktem jest, że — poza tą sprawą zasad- 1 
niczą, nieufność miejscowych władz ra-| 
dzieckich w stosunku do ludności polskiej; 
— częściowo tylko usprawiedliwiona o- 
twartą wrogością, z jaką pewne środowi­
ska polskie odnosiły się do Zw. Piadzie- 
ckiego — spowodowała błędy, które w na­
stępstwie boleśnie zaciążyły na kształto­
waniu się stosunku wielu Polaków do Zw. 
Radzieckiego".

Stwierdzimy dziś jeszcze wyraźniej: pod 
błędami popełnionymi przez władze Zw. 
Radzieckiego w stosunku do Polaków, ro­
zumieliśmy i rozumiemy przede wszystkim 
masowe wywożenie, które istotnie przy­
sporzyło wielu spośród naszych rodaków 
dużo niepotrzebnych cierpień.

Stwierdzamy dalej: wysiedleni Polacy w!

Jak rozległa jest ziemia polska od Zbą­
szynia do Łowicza, ścieląca się w tej chwi- 

’li nisko pod ndmi szachownicą gajów i pól 
uprawnych, brzemienna falującym łanem 

j  — tak rozległa jest skala greiserowskich 
J zDrodni, nabrzmiała krwią i życiem milio­

na ludzi.
Wróćmy jednak „z obłoków" do rozmów 

z prokuratorami.
4*

— Jakie są przyczyny tak szybkiego za­
kończenia przewodu sądowego?

— Ani zasięg procesu poznańskiego — 
mówi prok. Sawicki — ani liczba oskarżo-

„Douglas" mija Bzurę. Na lewo mikro­
skopijne zabudowania Sochaczewa, odbu­
dowany most, łączący „kraj Warty" i „gu­
bernatorstwo".

Tu, w tym rejonie kończyła s*; władza 
Greisera - satrapy, jako kilkuletniego pa­
na życia i śmierci milionów.

A oto zbliża się koniec jego samego — 
granica życia i śmierci.. (ps)
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ARTHUR GREISER
Odbitka tytułowej kartki raportu Grei*

nych nie są tak duże, jak w Norymberdze, j sera, z którego wyjątki
Wielką zasługą Najw. Trybunału Narodo­
wego jest przy tym nader sprawne obmy­
ślenie planu rozprawy.

Prokuratura ze swej strony, korzystając 
z doświadczeń norymberskich, już w sa-

—WfBBi

zamieściliśmy 
,Życia War-w porzcdnich numerach 

szawy".
Zbrodnie, jakie z roizkazu Greisera zo­
stały po-pelnione w Polsce znalazły w 
tym raporcie całkowite potwierdzenie.

Żydzi wierzą w poróżnienie z Arakami
Agencfn żydowsko dla Palestyny informuje prasę

Ostatnie wystąpienia rządu palestyń­
skiego przeciwko Żydom, które znalazły 
wyraz w aresztowaniu członków egzeku­
tywy Agencji Żydowskiej oraz posunię­
cia tego rządu zmierzające do rozbro­
jenia żydostwa palestyńskiego, odbiły 
się głośnym echem w całej prasie świa­
towej.

W związku z tymi wypadkami, ba­
wiący w Warszawie członkowie delega

masie swojej wrócili; wracają i całkowicie1
sę stołeczną o sytuacji politycznej i go-powrócą do Polski.

Stosunek do nich uległ z czasem wybit­
nej poprawie. W czasie -wojny żyli w tych 
samych warunkach, w jakich żyli obywa­
tele Zw. Radzieckiego na dawnym terenie 
— nie lepszych, ale i nie gorszych.

Jest również paradoksem czasów, któreś­
my przeżyli, że właśnie tej wywózce wielu 
Polaków zawdzięcza w rezultacie zacho­
wanie życia.

Są to wszystko sprawy bardzo zagma­
twane, często bolesne, prawie zawsze 
przykre. Nie wolno nam jednak pod pozo­
rem, że są drażliwe, przemilczać je. Uwa­
żamy, że odwaga cywilna i godność naro­
dowa nie polegają na anonimowym rzuca­
niu inwektyw. Usiłowaliśmy sprawę po­
stawić trzeźwo, jasno i uczciwie. Chcieliś­
my przeciąć wrzód — dla dobra przyjaźni 
polsko-radzieckiej i przyszłości Polski.

I do tej „wykrętnej i dziwnej" taktyki 
przyznajemy się ze skruchą. B. W.

spodarczej Żydów w Palestynie.
Oświetlenie tych wydarzeń przez dr. 

Kurtza i Epsteina wskazuje na fakt 
stałego jątrzenia przez Anglię stosunków 
żydowsko-arabskich i przewlekania mo­
mentu utworzenia żydowskiego państwa 
w Palestynie. Prelegenci zobrazowali na 
podstawie wielostronnych danych ol­
brzymi wkład pracy Żydów w Palesty­
nie, dający poważne rezultaty w dziedzi­
nie rozwoju przemysłu, handlu, rolni­
ctwa jak i w zakresie podniesienia zdro­
wotności ikraju. Żydzi, pragnąc swe­
go państwa w Palestynie, nie chcą by­
najmniej wprowadzać żadnej polityki 
eksterminacyjnej wobec Arabów i wyra­
żają na każdym kroku wolę jak naj­
szczerszej przyjaźni.

Jeśli chodzi o realne możliwości imi- 
gracyjne i kolonizacyjne, to, według go­
towego już planu, w ciągu 10 lat może

przyjąć Palestyna milion Żydów, bez na­
ruszenia dotychczasowej struktury poli­
tycznej i gospodarczej kraju. Ogólne 
możliwości chłonne Palestyny są bardzo 
duże jeśli się weźmie pod uwagę, że 
może tu swobodnie osiedlić się do 4 mi­
lionów Żydów.

Argumenty, wysuwane przez lorda 
Simpsona i innych polityków angiel­
skich, a znajdujące swój wyraz w słyn­
nej „Białej Księdze" i oświadczenia 
Churchilla, operujące pojęciem „ograni­
czonej pojemności gospodarczej" Pale­
styny, — oświadczają informatorzy — 
są jedynie chwytem politycznym a nie 
obrazem istotnej rzeczywistości. Prze­
mysł, handel i rolnictwo w rękach ży­
dowskich osiągnęły tak imponujący roz­
wój i nakreśliły tyfe ‘ dalszych możliwo­
ści, że tylko świadoma zła wola może 
zaprzeczyć konkretnym i realnym fak­
tom. Nie można chyba zapomnieć o tym. 
że Żydzi włożyli w rozwój gospodarczy 
Palestyny 150 milionów funtów i że pła­
cą 85 proc. wszystkich podatków, z któ­
rych m. in. zostało także rozszerzone 
szkolnictwo arabskie.

Według oświadczenia p. Epsteina, na­
ród żydowski wierzy w porozumienie z 
Arabami, i widzi wielkie możliwości dla 
zgodnej współpracy. W sytuacji obecnej 
jedynie polityka angielska utrudnia po­
rozumienie, zaogniając stosunki między 
obu narodami. (Gem.).
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T A K  B Y Ł O . . .
Zygmunt usłyszał z ulicy werble i piskli­

wy dźwięk fletów. Wemcy. Przetarł ręką 
czoło. Czul wyraźnie, że włosy jeżą mu się 
na głowie.

Jezdnią szedł oddział niemieckiej pie­
choty. Najpierw kilku, z karabinami go­
towymi do strzału. Potem orkiestra, 
oficer na koniu, poczet sztandarowy, 
długa kolumna piechoty. Żołnierze z 
karabinami i granatami u pasów, lecz 
bez plecaków. Za kolumną kilka wo­
zów. Każdy wóz był obity blachą i 
miał z boku coś w rodzaju szuflad. Na 
końcu znów żołnierze z bronią, gotową 
do strzału. Orkiestra złożona z werbli i 
piszczałek, wygwizdywała jakąś dziką, 
skoczną melodię. Żołnierze wybijali 
ciężko butami o poniszczony asfalt. Na 
ulicy było pusto. I nagle z góry coś spa­
dło T'°d kopyta oficerskiego konia Gra­
nat? Nie! Bukiet kwiatów. W oknie dru; 
gier o piętra jakiegoś domu przy Mar- 
s. aM owskiej, wyglądający z waszecia je­
gomość wyprostowany, unosił do góry 
prawe rrm lę gestem pozdrowienia.! 
Obok dwie mizerne dziewczyny, powie­
wały chusteczkami,

Zygmunt nie wierzył własnym oczom. 
Lecz oto po przeciwnej stronie, na cho­
dniku, inny jegomość, wyglądający na;

rzemieślnika, też podniesieniem ręki 
pozdrawiał Niemców.

Ludzie stojący w bramie patrzeli wil­
czym wzrokiem. Sypały się epitety.

— Szpicel niemiecki, zdrajca, bydlę...
Jeśli nawet słyszał, nic sobie z tego 

nie robił. Wołał coś wesoło do żołnie­
rzy, a ci odkrzykiwali mu ze śmiechem.

Oddział skręcił na Królewską. Zyg­
munt, jak zaczarowany—powlókł się za 
nim.

Przed gmachem Komendy Miasta, żoł­
nierze zatrzymali się. Padła komenda, 
wydana obcym, gardłowym językiem. 
Oddział strontowa!. Znów komenda. 
Szczęknęły karabiny na „prezentuj 
broń". Na maszt, wolno wznosić się za­
częła chorągiew ze swastyką.

Warszawa w gruzach leżała u stóp na­
jeźdźcy.

*
Przekazanie radia Niemcom odbyło 

! się w sposób zupełnie prosty. Koło go­
dziny pierwszej po południu przybył 
do gmachu przy ulicy Zielnej, jegomość 
w gdbardlndwym płasztfińj, miękkim ka­
peluszu, z opaską na ramieniu. Na opa­
sce czerniła się swastyka. Towarzyszył 

I mu jakiś niski, szczupły major wojsk

polskich i paru cywilów. Major miał bia­
łą przepaskę. Cywilom z kieszeni wyglą­
dały brunatne kolby mauserów. Gdy 
cywile rozleźli się po budynku, myszku­
jąc po kątach, jegomość w gabardino- 
wym płaszczu, w towarzystwie majora, 
poszedł schedami na pierwsze piętro. 
W pokoju inspektorów stała kolo okna 
gromadka pracowników. Nie ciekawość, 
ale wstyd zatrzymał ich w budynku. Ba­
li się, by nie posądzono ich, że zosta­
wili Rudnickiego samego. Pamiętali po­
gróżki Deutschlandsender, iż pracowni­
cy Polskiego Radia zostaną powieszeni.

Cywil wchodząc podniósł rękę gestem 
powitania. — Heil! —•

Nie odpowiedzieli. Cóż na to można 
było odpowiedzieć. Major popatrzał na 
nich niepewnym wzrokiem. Cywil opu­
ścił rękę i wszedł do gabinetu dyrekto­
ra. Drzwi były otwarte, można było wi­
dzieć. Rudnicki pięknie wygolony, na 
widok wchodzącego, sięgnął do kami­
zelki, wyjął monokl i założywszy, przyj­
rzał się przybyszowi. Tamten zdjął ka­
pelusz, ukłonił się. Potoczyła się rozmo­
wa. Prowadzono ją po niemiecku.

Ze strzępów, jakie dochodziły, można 
było wnioskować, iż przybyszowi cbo« 
dziło przede wszystkim o listę pracow­
ników oraz wykaz urządzeń technicz­
nych 1 maszyn do pisania.

Długo na ten temat się sprzeczano. 
Ponieważ żadnych list ani zestawień 

I nie było, stanęło na tym, iż część per­

sonelu biurowego zostanie zatrudniona 
przy sporządzaniu owych list. Budynek 
przy ul. Zielnej będzie natychmiast prze­
kazany władzom niemieckim. Natomiast 
budynek przy ul. Mazowieckiej oddany 
zostanie do dyspozycji personelowi pol­
skiemu, który likwidować będzie spra­
wy.

Zygmunt nie czekając na koniec kon­
ferencji opuścił budynek. Gdy wychodził 
spostrzegł przy bramie posterunek nie­
miecki. Po drugiej stronie ulicy stała gro 
madka ludzi. Spostrzegł, ii ma wciąż na 
ramieniu opaskę z napisem „Polskie 
Radio". Jak włożył ją w pierwszym dniu 
wojny, do tej pory jej nie zdejmował. 
Powoli odpiął agrafkę i schował opaskę 
do kieszeni. Gdy wmieszał się w tłum 
po przeciwnej stronie ulicy, ktoś spy­
tał: — To już nie będzie radia...? Ktoś 
westchnął. Ktoś uścisnął mu rękę. Kole­
gów, którzy wychodzili za nim, spoty­
kało to sarno. Ludzie życzliwie kiwali 
głowami.

— Dziękujemy wam za waszą pracę— 
mówiła jakaś kobiecina, potrząsając rę­
ką Góra. Byli wzruszeni i nie starali się 
tego ukryć. Jeden z kolegów widząc, źe 
Zygmunt jest bez palta, zdjął letni 
płaszcz i wetknął mu go pod pachę.

— Mam jesionkę w domu — mówił. 
Ty nie masz nic. Weź. Oddasz na wio­
snę.

Wahał się, lecz. po długim certowa- 
niu wziął. Zresztą nie oddał. Kolega w, 
zimie został prz-ez Niemców rozstrzela­

ny. Żaden z nich tego wówczas nie prze­
czuwał.

♦
Październik był chmurny I dżdżysty. 

Zygmunt spał na wąskiej otomanie, w 
jadalni, u znajomych. Nie było to ani 
wygodne, ani przyjemne. Gospodarze 
z każdym dniem stawali się chłodniejsi. 
Mieli spore zapasy, toteż w porze posił­
ków Zygmunt brał żonę i wychodzili 
na miasto. Nie proszono ich do stołu. 
Pozostawanie w mieszkaniu stwarzało 
kłopotliwą sytuację. Włóczyli się po u- 
licach, szukając pokoju do wynajęcia. 
Było sporo, ale nie na ich kieszeń. Cza­
sami wysuwano również osobliwe żąda­
nia. Owszem, pokój będzie, ale muszą 
podpisać zobowiązanie, że nie będą 
mieli dziecka. Właściciele mieszkania 
nie chcą mieć w domu krzyków.

Wreszcie znalazł się gdzieś Jakiś po­
koik. Właścicielka nie stawiała żadnych 
żądań. Cena była umiarkowana. Zamie­
szkali. Pani domu lada chwila oczeklwa 
la powrotu jedynaka, który zgłosił się 
na ochotnika do wojska i walczył na 
Helu. Całe mieszkanie zastawione było 
fotografiami chłopca Patrzyła z nich 
młoda, uśmiechnięta twarz, z dużymi 
rozumnymi oczyma.

Żywili się byle jak. Zygmunt całymi 
dniami włóczył się po mieście, w po­
szukiwaniu pracy. Był zawodowym 
dziennikarzem. Poza tym nie umiał nic. 
Sprawa była trudna, a pieniądze Się 
wyczerpywały.



Jak się przedstawia odbudowa
z; ni

(Od specjalnego wysłannika „Życia Warsz.awy'f)

Kozienice. | wlane, uruchomił cegielnie, beloniarnie, W tym więc celu zorganizowano w Kiel- 
Jesźcze jeden wybój, jeszcze jedna dziu-' waP^nniki, a w pobliżu lasów tartaki. Naj cach wystawę pod nazwą Wzorowa Ża­

rn _  nctatni raicr/+ i Vn7 tr7pcinr,P a„+n rin przykładzie chociażby takiego Grzegorzo- groda", na której zademonstrowano zagro-
biło w reszcie do G rzegorzew a j wa stwierdzić można najlepiej jak szczę-j dę chłopską wybudowaną całkowicie z

ct,Q ! śliwę było to posunięcie. I materiałów zastępczych. Uruchomiono dwa
cialnie  ̂od przeciętnego obrazu innych^ W normalnym biegu rzeczy ta oddalonaI sześciotygodniowe kursy dla budowniczych
miejscowości przyczółki sandomierskiego.! m S f  n r^ v  ^  P°ZnaĆ ^  ^p a l o n o  n nych poważniejszych szans odbudowy, mem pracy.

Klęska pożarów leśnych
Pomoc nieść musi całe społeczeństwo

Poopalane resztki fundamentów mówią o 
nawałnicy, która przewaliła się przez te 
nieszczęsne tereny. Bielejące gdzienie­
gdzie świeżo postawione chałupy wskazu­
ją, że są szczęśliwcy, którym udało się

Tymczasem, jak się okazuje, cegielnią roz­
wiązała trudności. Z produkowanych przez 
siebie cegieł chłopi odbudowali szkołę, te­
raz stawiają młyn, planują postawienie 
olejarni i gremplarni lnu. Dochód, jaki daściągnąć drzewo z odległego o 18 k r n H a s u ^ ^ ^ ^  itó o S w f T ń v -

wyrastały z dawnych ziemianek. Zwraca 
uwagę to, że obok każdego szałasu piętrzy 
się mniejszy lub większy stos cegieł. j

Zamieszkujący ziemianki ludzie nie na­
rzekają. Wprost przeciwnie. Gdy zapyta­
łem, czy to brak drzewa uniemożliwia im 
odbudowę, stary Stefan Łyko odpowiedział. 
mi:

— Drzewo dla nas nie jest znowu takie 
najważniejsze, bo nam Samopomoc Chłop­
ska cegielnię tutaj wyrychtowała. Gliny u 
ńas nie brak a Jasko Mikuł uruchomił już 
na własną rękę wapiennik. Wypalimy ce­
głę i postawimy chałupy aż miło.

Te lakoniczne słowa starego chłopa wy­
jaśniają najlepiej po jakiej linii może 
pójść odbudowa zniszczonej Kielecczyzny.

PAŃSTWO I SPOŁECZEŃSTWO
Planowa odbudowa według projektu o- 

pracowanego przez profesora Piaścika, 
przewiduje na rok bieżący odbudowę 
12.500 częściowych zagród. Ponieważ jed­
nak rozpoczęła . się dopiero w połowie 
czerwca, do końca sezonu pozostało nie­
wiele miesięcy.

Największe kłopoty związane są z nie­
dostatkiem materiałów budowlanych. We­
dług planu prof. Piaścika, zniszczone po­
wiaty powinny otrzymać 375 tys. mtr.3 bu- 
dulca. Tymczasem z pobieżnych już obli­
czeń wynika, że z lasów okręgu kieleckiego 
nie można będzie wydobyć więcej jak 30% 
tej ilości. Resztę trzeba będzie dopiero 
sprowadzać, co graniczy prawie z niemoż­
liwością wobec trudności transportowych 
a przede wszystkim braku koni dla odbio­
ru ze stacji kolejowych.

Jedynym wyjściem z takiej sytuacji jest 
jak najszersze zastosowanie w budowni­
ctwie cementu, cegły i kamienia. Zdobycie 
i transport tych materiałów również na­
tknąłby się na duże przeciwności, gdyby 
wysiłkom Państwa nie przyszedł z pomo­
cą Związek Samopomocy Chłopskiej. Zor­
ganizował on w terenie gęstą sieć spół­
dzielni wytwarzających materiały budo-

OPORY PSYCHICZNE 
TRZEBA PRZEŁAMAĆ

Istnieją jednak w zniszczonej Kielec- 
czyznie miejscowości, w których nie ma 
żadnych możliwości uruchomienia jakiej­
kolwiek placówki wytwórczej. W takich 
okolicach trzeba się z konieczności ograni­
czyć do materiałów zastępczych a przede 
wszystkim glino-bitych. Ponieważ jednak 
ten wyjątkowo tani i dobry materiał bu­
dowlany był jak dotąd zupełnie nieznany 
ludności, musi się przełamywać wielkie

Pozytywne wyniki współpracy ze społe­
czeństwem zachęciły władze do zorganizo­
wania t.zw. wzorowych wsi.

Na terenie każdego z powiatów wybrano 
po jednej wiosce, wyróżniającej się wyro­
bieniem społecznym. Osadzie takiej udzie­
lono znacznych subwencji na uruchomie­
nie wytwórni materiałów budowlanych, do 
których z kolei przyłączą się rozsiane na 
terenie całejgo powiatu pomniejsze osady.

4*
Straszliwe są zniszczenia przyczółka 

sandomierskiego. Odbudowa musi trwać 
lata. Aby jej dokonać trzeba dysponować 
dużymi środkami. Środków tych mamy na 
razie jeszcze niewiele. A mimo to wioski 
nasze z każdym dniem dźwigają się z ruin. 
Czym można wytłumaczyć to zjawisko? 
Niezłomną wolą i pracowitością chłopa 
polskiego idącą w parze ze wzmożonym w

Wobec klęski pożarów leśnych, jaka 
nawiedziła od kilku miesięcy całą Pol­
skę a zwłaszcza jej wschodnie i zachod­
nie połacie, Ministerstwo Leśnictwa 
zwraca się do całego społeczeństwa z 
apelem o pomoc.

Nieliczny stosunkowo personel admi­
nistracyjny i straż leśna nie są w sta­
nie podołać zadaniu ochrany. Nie wy­
starcza również pomoc ochotniczych i

zawodowych straży pożarnych. Pomoc tu 
nieść musi całe społeczeństwo przez ści­
słe przestrzeganie i wykonywanie zarzą­
dzeń przeciwpożarowych, wydanych przez 
władze administracyjne.

Pastwą ognia padło 12.153 ha lasów 
ł pewna ilość wyrabianego drewna. Naj­
większą liczbę pożarów zanotowano na 
Zachodzie, gdzie bilans strat wynosi 
9.700 ha zniszczonych lasów.

Min. Kowalski na zjeździe muzyków
Osicggnięda roku ub. i problemy przyszłości

opory, aby przyzwyczaić ją do nowych! tym kierunku wysiłkiem Państwa, 
metod budowania. * J ^ A. Fedorowicz.

Reasumując wnioski dyskusji na Wal­
nym Zjeździe delegatów Zw. Zaw. Mu­
zyków, możemy stwierdzić, że prace Za­
rządu Głównego obejmują organizację ży­
cia muzycznego w Polsce oraz dążenie do 
poprawy bytu muzyków.

W zakresie organizacji życia muzyczne­
go należy zanotować dwa konkretne osią­
gnięcia: stworzenie przy Zarządzie Głów­
nym w Warszawie Centralnego Biura Kon­
certowego, które powołało do życia szereg 
oddziałowych biur koncertowych w więk­
szych miastach polskich, oraz założenie 
Muzycznej Spółdzielni Przemysłowo-Han­
dlowej „Ton“, mającej na celu uruchomie­
nie przemysłu muzycznego, przede wszyst-

Juralu, Jastrzębia Góra i Karwia
w o ł a j ą  o  z a lu d n ie n ie

(Od specjalnego wysłannika „Życia Warszawy")

O S T A T N I A  N O WO Ś Ć !
O DEKABRYSTACH i HERCENIE, 

PREKURSORACH PRZYJAŹNI POLSKO- 
ROSYJSKIEJ

C. B O B I Ń S K A

W WALCE Z  CARATEM
str. 32 cena zl 25.—
PAŃSTWOWY INSTYTUT WYDAWNICZY 

WARSZAWA, TARGOWA 63. K. 3502-0

Sopot, w lipcu. !
Wszyscy stęskniliśmy się za Polskim; 

Morzem. Radzibyśmy choć tydzień — dwa 
spędzić na plaży.

Ale nie każdy orientuje się, że od cza­
sów przedwojennych wiele się tu, na Wy> 
brzeżu zmieniło, a więc i nasze projekty 
urlopowe muszą odpowiadać dzisiejszym 
warunkom.

TRUDNO O MIESZKANIA
Życie powraca tu do normy w o wiele 

szybszym tempie, niż w innych częściach 
kraju: wre praca nad odbudową portów i 
budynków państwowych, nad remontem 
statków, kutrów rybackich — w stocz- 
niąch. Wygląd portów zmienia się z za­
wrotną szybkością: jednego ranka — las 
masztów i kominów, skrzypią dźwigi, śpie­
sząc z ładunkiem węgla; drugiego — w 
tym samym miejscu pluszczą fale u opu­
stoszałego mola, czekającego na nowych 
przybyszów ze świata. Ną zamglonym ho­
ryzoncie ukazują się coraz to inne sylwe­
ty statków. Wesołe porykiwania syren o- 
krętowych przypominają nam co chwila, 
że mamy znowu szeroko otwarte okno na 
świat, że w naszych portach pulsuje życie.

się i prosperowało dotąd dzięki dobrze na 
bitym kabzom niemieckich kąpielowiczów, 
nastawione dziś jest na potrzeby szarego 
człowieka. Przed południem plaże i molo 
są prawie puste, zapełniają się dopiero po 
zamknięciu fabryk i biur.

— No, ale wy to mieszkacie chyba po 
królewsku — zagadujemy jednego i dru­
giego ze znajomych warszawiaków, którzy 
tu przenieśli swe lary i penaty.

Desperacki ruch ręki:
— Wcale nie lepiej, niż wy tam w War­

szawie. Gnieździmy się po parę osób w 
jednym pokoju, a ci, co zjechali najpóź­
niej, nocują po biurach i na cudzych ka­
napach. Uprzywilejowani są jedynie ci, co 
w kwietniu — maju zeszłego roku spadli 
tu, jak sępy, na puste wille, zabarykado­
wali się i przetrwali zwycięsko pierwszy 
okres „dzikiego Zachodu". O, ci mają na­
wet aż za wiele!

Istotnie, niektórzy zajmują w parę osób 
całe wille, a przynajmniej całe piętro do- 

W tych warunkach, w waruitfcach coraz' mu. Z tymi trzeba by co rychłej zrobić po­
mocnie; pulsującego życia na Wybrzeżu rządek. Właśnie zabiera się do tego dele- 
głpd mieszkaniowy daje się coraz ostrzej' gatura morska Biura Kontroli przy Prezy- 

"* im . ■e— ** “'■*• dium K.R.N., przy ud?iale miejscowych
działaczy społecznych i politycznych.

na wypoczynek, a dla tych brak miejsca.; zadaniem będzie ułatwianie wycieczkom 
Sopot przestał być kąpieliskiem na mie-j szkolnym i związkowym zwiedzania Wy- 
siące letnie, a stał się siedzibą robotników, ' brzeża. Do tego celu wykorzystane będą 
urzędników, pedagogów i artystów. Życie; latem budynki szkolne, poza tym Wydział 
tego pięknego miasta, które rozbudowało stara się o przydział dwu domów w Orło-

we znaki. Niemców ani poświeć, to praw 
da, ale na ich miejsce w każdym mieszka­
niu przybyło pół tuzina repatriantów i 
resztki spalonych warszawiaków.

Ale chcą tu również przyjeżdżać i ludzie

Jak uzyskać kredyt w B.G.K.
na remonty i odbudowę

Podania, ubiegających się o kredyt w 
BGK na odbudowę, muszą być zaopiniowa­
ne przez lokalny Zarząd Miejski. Wyjątek 
stanowi Warszawa, gdzie podania należy 
składać BOS-owi przez Komisję Stołeczną 
w B.G.K., pokój 205.
1 BOS ustala, czy pod względem regulacyj 

nym nie ma przeszkód do prowadzenia od­
budowy lub budowy, czy złożony przez pe­
tenta kosztorys jest realny, to jest odpo­
wiada istotnym cenom materiałów budo­
wlanych i robocizny, czy zamierzone ro­
boty, które mają być finansowane, są ce­
lowe i możliwe do wykonania ze względu 
na lokalną podaż materiałów budowlanych.

Petent musi podać, czy posiada odpowie­
dni kapitał własny i czy jest hipotecznym 
właścicielem budynku, względnie z jakiego 
tytułu przystępuje do" remontu. '

Do składanych podań muszą być załąćzo-

Katowice ufundowały
nagrodę ISterackę

Miejska Rada Narodowa w Katowicach 
przyjęła wniosek o ufundowaniu nagrody 
literackiej m, Katowic. Nagroda przyzna­
wana będzie co rocznie 22 lipca, w dniu 
Święta Państwowego.

Premiowany utwór musi mieć temat zwią­
zany ze Śląskiem Górnym lub Opolskim. 
Nagroda musi być przyznana także za ca­
łokształt twórczości literackiej.

„Sobieski" 7 -g o  w Gdyni
Motorowiec

ne kosztorysy, zaświadczenia o zgodzie 
miejscowej władzy budowlanej z ewentual­
nym planem sytuacyjnym, wykaz robót już 
wykonanych, zaświadczenie o tytule wła­
sności względnie posiadania budynku.

Od udzielonych pożyczek B.G.K. pobiera 
odsetki w wysokości 4% w stosunku rocz­
nym, bez żadnych dodatkowych kosztów 
bankowych. Pożyczki mogą być udzielane 
najwyżej na 15 lat. Zużytkowanie wypła­
canych rat pożyczki jest kontrolowane, wy­
plata ostatniej raty, następuje po zakończe­
niu finansowanych robót naprawczych, (wr)

— Oby szybciej i skuteczniej! — wzdy­
chają liczni bezdomni.

Jest wśród nich i grupa studentów z 
Bratniaka Szkoły Sztuk Pięknych. Cała 
trzydziestka znalazła się pewnego dżdży­
stego wieczoru bez dachu nad głową. Nie­
wiele myśląc, brać studencka ściąga swe 
stalugi i ruchomości na Plac Wolności i 
instaluje się pod kościołem. Na ten żałos­
ny widok ulitowało się serce wojewody, 
który rozlokował ich, gdzie się dało.

DOMY WIDMA
Brak w Sopocie domu, choćby jednego, 

który gościłby liczne zjazdy okolicznościo­
we. Wycieczki szkół z całej Polski lokują 
się zarówno w Sopocie, jak i w Gdyni, w 
barakach P.C.K., co jednak nie może za­
dość uczynić wszystkim potrzebom. Gdyń-i 
ska straż pożarna przyjmuje u siebie na i 
sianku zdrożoną młodzież. Gościnność go­
ścinnością, ale dla strażaków jest to zbyt 
absorbujące i czas by ich już zluzować. 
Ostatnio przy magistracie gdyńskim za­
wiązał się wydział turystyczny, którego

wie, zajętych od wielu miesięcy przez 
pewną instytucję, a niewykorzystanych.

Tu należałoby szerzej omówić sprawę 
licznych „zabezpieczonych" will i budyn­
ków, które dotąd stoją pustką. Klasycz­
nym tego przykładem jest okazały 2-pię- 
trowy „Hotel Carlton" przy ul. Marsz. Ży­
mierskiego. Dach jest cały, piece, drzwi, 
posadzki nienaruszone. Wyszabrowano je­
dynie futryny okienne z szybami. Opodal 
mokną stosy koszów kąpielowych, pością- 
ganych z pobliskiej plaży. Ną dużym, na- 
poły rozebranym tarasie drewnianym ba­
wią się w kotka i myszkę dzieci. Oto cały 
użytek z tego domu!

Jest ich więcej. W swoim czasie wiele 
instytucyj owczym pędem pozajmowało 
najlepsze budynki na domy pracownicze, 
nie zastanawiając się, czy środki pozwolą 
im na remont i zagospodarowanie zdoby­
czy. W rezultacie tytularnych „domów 
pracowniczych" jest bardzo dużo, a jak 
dotąd, sezon tegoroczny dla wczasów sze­
rokiego ogółu nie jest wcale wykorzystany.

Cała opustoszała Jurata, Jastrzębia Gó­
ra, Karwia wołają wielkim głosem o za­
ludnienie. Jedyną radą, by zdążyć na czas, 
byłoby zagospodarować choćby prymityw­
nie pustfe domostwa. I tam mogłoby zna­
leźć pomieszczenie wielu szukających wy­
poczynku nad morzem. (wr)

kim przez przejmowanie pozostałych po 
Niemcach fabryk, warsztatów reperacyj- 
nych i instrumentów muzycznych. Spół­
dzielnia „Ton" założyła też w gmachu Fil­
harmonii (Moniuszki 5) własne warsztaty 
reperacyjne fortepianów, pianin, instru­
mentów dętych i perkusyjnych; zorganizo­
wała w Krakowie pierwsze w Polsce kur­
sy dla korektorów - stoicieli fortepianów i 
pianin; objęła pieczę nad fabryką płyt 
„Odeon" w Warszawie; wreszcie zabierała 
głos przy rozdziale instrumentów ponie­
mieckich.

W okresie sprawozdawczym, od czerwca 
1945, Związek Muzyków wszedł do CKZZ, 
przyczynił się do powstania Głównej Ko­
misji Artystycznych Związków Zawodo­
wych oraz komisyj okręgowych, zdobył 
lepsze warunki dla muzyków pracujących 
w wojsku i uzyskał od „Polskiego Radia“ 
unormowanie wynagrodzeń dla wykonaw­
ców.

Natomiast w dziedzinie muzyki rozryw­
kowej nie udało się dotychczas doprowa­
dzić do umowy zbiorowej z przemysłem 
gastronomicznym. Odłogiem także . leży 
sprawa organistów. V

Nie sposób w ramach sprawozdania po­
mieścić nawet części niezmiernie ważnych 
spraw dyskutowanych. Odkładając szcze­
gółowe ich omówienie na potem, przyto­
czymy dla przykładu 3 palące zagadnienia, 
wobec których Związek nie zajął dość 
sprecyzowanego stanowiska. To sprawa 
reformy szkolnictwa muzycznego, udziału 
Związku Muzyków w organizowaniu or­
kiestr symfonicznych i kwestia niedosta­
tecznego poziomu krytyki muzycznej, u- 
prawianej obecnie często przez siły nie­
fachowe.

■+
Drugi dzień obrad odbywał się przy u*

dziale ministra Kultury i Sztuki, Kowala 
skiego. Prezes Perkowski, wśród burzli­
wych oklasków, powitał ministra, który w 
swoim przemówieniu ponownie złożył do­
wód wielkiego zainteresowania nie tylko 
ideałom artystycznym, ale również losem! 
muzyków. J. E. Ch.

Kuty dostaną 200.000 ton rudy
radzieckiej

W Katowicach podpisano umowę na do­
stawę rudy radzieckiej. Związek Radziecki 
dostarczy 150.000 ton rudy z Krzywego 
Rogu, 3.000 ton rudy chromowej oraz. 40.000 
ton rudy manganowej.

W maju otrzymaliśmy ze Szwecji 70.825 
ton rudy żelaznej.

224 statki przybyły w czerwcu do Gdańska
Na pierwszym miejscu bandera szwedzka

W czerwcu do portu w Gdańsku weszły 
224 statki o pojemności 455.299 BRT 
(276.981 NRT).

Opuściło port 213 statków o pojemności 
466.288 BRT (273.219 NRT).

Reprezentowanych było 11 bander. Na 
pierwszym miejscu stała bandera szwedzka 
(99), dalej duńska (44), amerykańska (28),

polska (3), radziecka (1) i aliancka C (1).
W imporcie zaznaczył się duży wzrost ła­

dunków śledzi i papierówki ze SzwecjL 
Liczne statki amerykańskie i duński# przy­
wożą konie i bydło w ramach transportów 
UNRRA.

W eksporcie pierw sze m iejsce zajm uje  
jak zw ykle w ęgiel Ponadto Wzrósł eksport 
cementu, który idzie do Szwecji i ZSRR.

Powszechny obowiązek prowadzenia ksiąg
dia płatników podatku obrotowego

Pożyteczna działalność Komisji Specjalnej we Wrocławiu
Zwalczania nadużyć i tępienie szabru

W Dzienniku Ustaw ogłoszono ostatnio 
dekret o postępowaniu podatkowym, które 
ma zastąpić dotychczasową ordynację po­
datkowa. Jak wynika z przepisów przej­
ściowych dekretu, wymiary podatkowe do 
roku podatkowego 1945 będą dokonywane 
na podstawie przepisów ordynacji podatko­
wej, wymiary zaś za rok 1946 już na pod­
stawie przepisów nowego dekretu o postę­
powaniu podatkowvm.

Przepisy, zawarte w nowym dekrecie, w 
odróżnieniu od dotychczasowej ordynacji po 
datkowej, obejmują nie tylko podatki bez­
pośrednie, lecz także wszystkie daniny ko­
munalne, jak również podatki spadkowe i 
od aarowizn, oraz opłaty stemplowe. 

Dekret wprowadza ta. in. instytucję roz- 
„Sobieski" znajduje się prawy ustnej, nieznaną w dotychczasowej 

obecnie w Lyth, gdzie zabiera 2.000 re-j ordynacji podatkowej, 
patnantów do Gdańska. Ostatnio „So-! Specjalnie podkreślić należy, że dekret 
bieskd" był w porcie Logos na Złotym wprowadza powszechny obowiązek prowa- 
Wybrzeżu, skąd powrócił do Anglii. j dzenia ksiąg dla płatników podatku obróto- 

Do Gdyni „Sobieski" przybędzie 7 bm wego, aby utrudnić zawieranie transakcji 
Wieczorem. 1 nieuchwytnych dla władz podatkowych,. Dla

Renegat przed sądem
Pławiąc się w mamonie zdradził własny naród

Przed Specjalnym Sądem Karnym w, nach minimalnych przedmioty warto
Krakowie stanie wkrótce Tadeusz Mi 
chalskL który w czasie okupacji był dy­
rektorem KKO m. Krakowa.

Michalski, będąc do roku 1939 ofice­
rem. zgłosił się w czasie okupacji na 
„volksliste“ po czym ze względu na swe 
„zasługi" uznany został za „reichs- 
deutscha".

Po ustąpieniu Niemców Michalskiemu 
udało sdę zmylić czujność władz i w stą ­
pić ponownie w stopniu porucznika do 
■wojska, gdzie pełnił służbę aż do aresz­
towania go w marcu.

Michalski będzie odpowiadać za milio­
nowe nadużycia, których dopuścił sie 
w KKO. Poza szeregiem przywłaszczeń 
i łapów«lc licytował oa Nitnącora pa o r

sciowe umieszczone w zakładzie zastaw­
niczym a należące ,do Polaków

W lipcu 1944 Michalski przeprowadzał 
„ewakuację" KKO, przy czym usiłował 
wywieźć z Polski do Niemiec wszystkie 
zastawione przez Polaków przedmioty 
wartościowe. Do własnej dyspozycji 
przekazał nadto z funduszów KKO 2 i 
pół miliona zł. i zabrał kwity na zdepo­
nowane w Banku Emisyjnym 52 milio­
ny.

Michalski utrzymywał bliskie stosunki 
z dostojnikami niemieckimi i oficerami 
gestapo, oraz dał się poznać podwład­
nym i szerokim rzeszom , mieszkańców 
Krakowa, jako gorliwy sługa niemiecki 
i wróg p o ls k i

W pierwszym półroczu działalności de-f 
legatura Komisji Specjalnej do walki z\ 
nadużyciami i szkodnictwem gospodar­
czym we Wrocławiu osiągnęła poważne 
rezultaty w zwalczaniu korupcji.

Do 1 lipca wpłynęły 853 sprawy, z któ­
rych 460 zostało rozpatrzonych, a pozo­
stałe skierowano do prokuratury lub in­
nych władz.

Do poważniejszych osiągnięć Komisji 
należy zaliczyć likwidację afer w fabry­
ce wódek w Cieplicach i w Zjednocze­
niu Przemysłu Spożywczego we Wrocła­
wiu.

W zakresie zwalczania nielegalnego 
wywozu ruchomości z Dolnego Śląska 
Komisja Specjalna przeprowadziła sze­
reg akcji prewencyjnych, m. in. kontro­
lę przesyłek pocztowych w Jeleniej Gó-

W lipcu uruchomione zostanie dla ....... .    —  i
munikacji pasażerskiej lotnisko w Gli-: »  « _____ • * e ,»
wicach, na którym będą lądować samo-j P O lS fU  W S fllS l l i l i i  I S lS i l l l i i  
loty PLL „Lot" kursujące na trasie j 
Warszawa — Katowice.

Równocześnie rozpocznie się przebudo- I 
wa lotniska w Katowicach i przysto-! 
sowa nie go do nowoczesnych potrzeb lot-i 
ndctwa — prace te potrwają prawdopo-; 
dobnie do końca bieżącego roku.

ułatwienia władzy podatkowej odpowied­
niej kontrolb dekret przewiduje, że księgi 
i dokumenty winny się stale znajdować w 
lokalu przedsiębiorstwa.

Nazwiska i adresy odbiorców i dostaw­
ców muszą być w księgach ujawnione. 

Odpowiedni projekt rozporządzenia doty­
czący zasad prowadzenia ksiąg handlowych; 
jest w opracowaniu. (Dra)

----- V-----

Uruchomienie lotniska
w Gliwicach

rze, w czasie której skonfiskowano więk­
szą ilość przesyłek, zawierających przed­
mioty objęte zakazem wywozu.

T y to ń  za  p o d k o w y
otrzymamy z  Bułgarii

Przedstawiciele rządu bułgarskiego zakon 
traktowali w Bytomiu na eksport do Buł­
garii 400 ton podkowiaków, które będą do­
starczone w ciągu 3 kwartału rb

Zapłata ze strony Bułgarii nastąpi w dro 
dze rekompensaty, prawodopodobnie surow 
cem tytoniowym.

Tysiąc Niem ców
odbudowule Łódź

Odbudowa Łodzi, która sżla żółwim tem­
pem, posuwa się obecnie szybciej. Do robót 
niwelacyjnych oraz do usuwania gruzu z 
terenu ghetta i dzielnicy bałuckiej stanęły 
liczne brygady robotnicze i akademickie.

Co dzień też na roboty te kierowani są 
Niemcy, skoszarowani w liczbie tysiąca w 
otaite pracy przyjmę$eJ na Sikawit,

Do sześciu krajów, do których wywozi­
my węgiel drogą morską, przybywa Islan­
dia. Port gdyński opuścił właśnie duński 
parowiec „Inge.r. Lau“ z pierwszym ładun-, 
kiem węgla. Równocześnie awizowane są j 
dalsze statki po ładunki węgla dla Islandii,! 
mianowicie duńskie „Henry Tegner" i 
„Energii* oraz norweski „Fulton".

Polski „w az uniwersalny”
produkeii krajowej

Ministerstwo Leśnictwa opracowało 
specjalny, uniwersalny typ gospodar­
skiego wozu ogumionego, którego maso­
wą produkcją zajmą się w najbliższym 
czasie krajowe fabryki.

Wóz ten nadaje się zarówno dla celów 
rolnictwa jak i leśnictwa, tak do zaprzę­
gu konnego jak i ciągnikowego jako wóz 
przyczepny.

Przy użyciu tego typu wozu 'wyzyska­
nie siły pociągowej konia wzrasta dwu, 
a nawet trzykrotnie, zależnie od jakości 
drogi, tak, że zastępuje, on w rezultacie 
jedną lub dwie pary kdnl.
. Produkowane z funduszów Minister-, 
stwa Leśnictwa wozy' mają być odsprze­
dawane na bardzo dogodnych warun­
kach ratalnych tak ludności wiejskiej, 
jak i pracownikom administracji leśnej 
z obowiązkiem uczestniczenia' w. płacach 
nad wywózką materiałów drzewnych z 
lasu.

■ t i... . iiiiBauwsB̂i!̂3M8MW|̂

Walka z  b a lis t a m i w p i. M E i i e k i s n
Ujęte szereg .-członków NSZ

We wsi Konojady w pow brodnickim 
zlikwidowana została przez grupę operacyj­
ną Milicji Obywatelskiej i U B groźna 
ban-a N S.Z.-ska pod dowództwem ..Rućza- 
ja”, która w ciągu kilku ostatnich miesięcy 
dokonała licznych aktów dywersyjnych i 
sabotażowych oraz rabunków w pow brod­
nickim.

W czasie walki z bandytami zabity zo­
stał herszt bandy, były obszarnik z woj 
kieleckiego Aresztowano 11 osób podejrza­
nych o współudział z bandą Na skutek 
zorganizowanej akcji ujęto szereg człon­
ków bandy N.S.Z. Akcja oczyszczająca 
trwa.

Ciałko *raniooy w czasie walki z bandy­

tami dowódca grupy operacyjnej M. Q., 
sierżant podchorąży Feliks Jankua, zmarł 
w szpitalu w Brodnicy,

5 l a t  w i ę z i e n i a
23 siywerslę

Ryszard Schindler, malarz z Chorzowa, 
posiadający ,,volks!istę“ nr. 2, już w pierw­
szych dniach września 1939 r. występował 
w mundurze „Freikorpsu" z bronią w ręku. 
W czasie okupacji wstąp ł do S.A działał 
na szkodę Polaków, denuncjując ich do po­
licji niemieckiej. :i

Sąd skazał go na 5 lat więzienia.
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Zobowiązanie musi być dotrzymane!
S p r z ę t  i ta b o r je s t  —■ lu d zi z a  m a ło

* ui?c Wa?Szławvnl t A r f , UPuZątaniU F***]  przez Zw- Dozorców, stawia się ok. 200 
dum z^ Zrozumiałv S  referen- osób, bywają jednak dni i o znacznie
E a S m o w a n iu !  n h L ?  8 ? -°W ui*g a mniejszej frekwencji. Tłumaczenie, jako- 

j . . Tł , obecnie znów została: by brak było taboru i w związku z tym
które mobn?7 i i t ^ ą F  Zfwiązki Zawodowe,! nie ma celu mobilizowania większej ilości
ściśle określonią 71ariZ1,-0trZymUJąC 2BOS' W! iudzi <io Prac^ 7est> jak sprawdziliśmy —• 

w t  1  adania‘ , XJ (niesłuszne. Mamy zapewnie;bprzęt i tabor obowiązany jest dostarczyć że może być dostarczone do

JTgfifr EfręyfSjgfgggfgg a t i fy w s ia w u je  s i ę  w  r .  y M 6  (3 )

Imponujący ruch budomluny nu HoKolooie
2.400 izb mieszkalnych — ponad 40 obiektów w remoncie

I niesłuszne. Mamy zapewnienie z BOS-u,
n n o  r*— - -------«vv] że może być dostarczone do 100 ciężaró-1
{ S t* D ™edawna Iszczę niedostateczna; wek dziennie, jeśli tylko zajdzie tego po- 
ilosc sprzętu hamowała tempo prac, unie- trzeba. ^
mozliwiając rozpoczęcie robót na większą I .
skalę, projektowaną przez Związki Zaw.' A wl<?c- ? Sprawa braku taboru odpa-
Związki bowiem zadeklarowały około 100 dła> sPrzf?*u — również. Chodzi o robociz­n o  Kr 1_J______■ , ____ .Tf»śłi \xr +oi nhnrłlł rr ----- ;_____vtys. ludzi. Z kierownictwem BOS-u usta­
lono przeciętną do pracy ok. 2000 ludzi 
dziennie. Tak pomyślana praca miała się 
rozpocząć z dniem 1 b.m.

Dość duże trudności miał BOS do poko 
Hania, by takiej poważnej liczbie pracow­
ników dostarczyć potrzebny sprzęt i tabor, 
którymi nie rozporządzał. Trudności te 
jednak pokonano. Jest już dostateczna 
Ilość sprzętu, który nadszedł z Krakowa, 
Jest też pokaźna ilość ciężarówek, które 
udało się zmobilizować w PKS. Dziś jed­
nym i drugim BOS służy w ilościach wy­
starczających na zatrudnienie 2000 pra­
cowników dziennie.

Takiej liczby do tej pory nie ma. Do ro­
bót, które w chwili obecnej prowadzone są

Posiedzenie
Raczonej Rady Odbudowy

22 bm. odbędzie się w Prezydium Rady 
Ministrów posiedzenie Naczelnej Rady Od­
budowy Stolicy pod przewodnictwem Pre- 
sydenta K.R.N. ob. Bieruta.

Przeszło 4 miliony zł.
z  podatku od spożycia

Do Kasy Zarządu Miejskiego wpłynęło 
W m. czerwcu r.b. tytułem podatku od spo­
życia w zakładach gastronomicznych 4 mi­
liony 200 tysięcy zł. Od czasu ustanowie­
nia podatku t.j. od sierpnia ub. r. wpłynę­
ło już ponad 32 miliony zł.

Za ten sam okres czasu podatek od gilz 
przyniósł Zarządowi Miejskiemu 11 milio­
nów zł.

P ro g ra m  radiowy
Na piątek 5 Inn.

7.35 — Muzyka z płyt. 8.30 — Skrzynka posz. 
(rodzin. 12.05 — Dzień, połuda. 13.00 — Na zie­
miach odzysk. 13.25 — Konc. Pol. Kap. ILud.
14.00 — Słuchowisko dla dzieci. 16.00 — Dzień, 
popoludn. 16.55 — „Nie — Wojny Trojańskiej nie 
będzie*1 — słuchowisko w/g Giradoux. 17.10 — 
Najwybitn. piosenkarze Europy (płyty). 17.55 — 
Aud. wojsk. 19.00 — Konc. symf. 21.00 — Aud. 
dla Polakójw zagr. 21.30 — Skrzynka posz. rodź. 
zagr. 22.00 — Konc. ro-arywk. 22.30 — Muz, tan.
83.00 — Ostatnie wiad. dzień. rad. 23.30— Skrzyń 
ka posz. rodź. zagr. 23.55— Hymn.

Na sobotę 6 bm.
7.35 — Muzyka porań. 8.30 — Skrzynka poaz. 

fodiz. 12.05 — Dzień, połudn. 12.35 — Ar!e 1 pie­
to! w wyk. I. Dygasa. 12.55 — „s min. poezji**. 
14.00— Słuch, dla dzieci. 16.60 — Dzień, popol. 
17.55 — AtUid. wojsk. 18.00 — Nauka przy głoSn. 
19.30— Kdńc, kamer. 20.00— Dzień, wiecz. 20.30 
— Utwory Fr. Chopina (płyty). 20.45 — „Dialog 
o bohaterstwie** w /g Platona. 21.08 — Aud. ma 
(Polaków zagr. 21.30 — Skrzynka posz. rodzin 
sragr. 22 00 — Muz. tan. 23.00 — Ostatn. wiad. radu 
23.30 — Skrzynka posz. rodź. zagr. 23.55 — Hymn.

nę. Jeśli w tej chwili z tych czy innych 
względów nie może być mowy o 2000 lu­
dziach dziennie, to niechże będzie mniej, 
ale w jakiejś proporcji do oferty.

Liczyć należy, że Zw. Zawodowe nie u- 
gną się przed trudnościami i swoje zobo­
wiązanie dotrzymają. Jest to sprawą am­
bicji i honoru ruchu zawodowego Warsza­
wy. (g)

Nim zaczniemy stawiać domy nowe, nale­
ży odbudować uszkodzone, wypalone i osza 
browane. Założenie to w pełni jest realizo­
wane na Mokotowie, w dzielnicy, która pod 
względem ruchu budowlanego przoduje w 
stolicy.

Ogółem na Mokotowie remontuje się 
1.21K) izb mieszkalnych pod nadzorem 
BOS-u i przeszło 1.200 izb mieszkalnych w 
małych lokalach. Do tego dochodzą remon­
ty szkół oraz remonty gmachów i bloków 
na mieszkania dla pracowników różnych in 
stytucj* państwowych.

Ruch budowlany Mokotowa imponująco 
rozwija się, szczególnie w rejonie zamknię­
tym ulicami: Rakowiecką, Boboli, Racła- 

i wicką, Puławską. Przypisać to należy sto-

1 5  l i p i e c  -  1 5  s i e r p i e ń
„Miesiąc czystości”  w Warszawie

Płan „Miesiąca Czystości" w Warszawie} Celem „Miesiąca Czystości" jest ochrona 
leżał niestety ok. dwóch miesięcy pod bi-J zdrowia ludności stolicy i zapobieżenie
bułą. Nareszcie jednak ujrzy światło dzień 
ne: już w najbliższych dniaeh ukaże się 
zarządzenie prezydenta miasta, wzywające 
całą ludność stolicy do solidarnego wysił­
ku doprowadzania stolicy do porządku i 
podniesienia jej stanu sanitarnego.

epidemiom. (wr).

D ziś plenum
Miejskiej Rady Marodewej

Dziś o g. 10-ej w sali Rady rozpoczyna

sunkowo wielkiej ilości domów, które w 
tym rejonie ocalały od zniszczeń 

DLA INSTYTUCYJ PAŃSTWOWYCH 
Z gmachów remontowanych dla instytucji 

państwowych należy wymienić: gmach dla 
Centrali Przemysłu Metalowego przy al. 
Niepodległości 157 i 161, gdzie jednocześ­
nie z domami frontowymi są remontowane 
oficyny, trzy duże domy również przy al. 
Niepodległości pad Nr 132, 134, 136, gdzie 
prace budowlane są prawie na ukończeniu, 
na ul. Grażyny 13 gmach spółdzielni „Spo­
łem", mieszczący biura i mieszkania pra-

szkańcy tego domu wykonali oddzielnie re­
monty poszczególnych lokali, składając się 
potem wspólnie na pokrycie domu dachem.

Domeną inicjatywy prywatnej są remon­
ty małych domków i will od ul. Racławic­
kiej, aż do granic miasta.

REMONTY BOS-n
Osobny dział remontów dokonywanych 

między ul. Rakowiecką, Fałata, Narbutta i 
Boboli prowadzi BOS. Według planów od­
działu BOS-u tej dzielnicy w dniu 1 sierp* 
nia zostanie odddanych do użytku 670 izb

row niW  :p7zecTŁeW TaSuk S a ż ^ !  odremontowanych, we wrześniu dalsze 370 
22 rńw™.* A™ U  a w grudmu 120, co w sumie da 1200 izb22 również dom mieszkalny „Społem", pod 
Nr 3 na ul, Grażyny 3-piętrowy Dom Aka odremontowanych w rb.

~  M  odd“ ;  do « * » * “ « S 5 S T £
5 -p ^ 'o r  eS a ? ‘- PPu!awsk,iei MNr, ■,* Ł1°k1 d t r i i
*l5 pracowników tej c S u ” p ^ u T p u -  df isiai przygotowanie do dalszej
lawskiej Nr 3 czteropiętr. dom mieszkalny a03wei *kc|j , re,£0?,H,d“B0w 
dla pracowników Ministerstwa Bezpieczed? f ? 18 , | 1 T  * 4° “  ' Y
stwa. óAń*  nrnre r ____ ( lch Odbudowy w sezonie 1947 r. wzrosną
ławskiej Nr 3 czteropiętr. dom mieszkalny 
dla pracowników Ministerstwa Bezpieczeń-

tk iit'PrzeIdsięb?orstw^WBudowlan<neZzcrBtaly! ?r?e,CiY na , skulek nis5CZ| Cefi0
In, zakodczone. Ministerstwo Zdrowia re* g

prz sprowadzenia, jeżeli nie całkowitych re­
montów, to przynajmniej dostatecznego za­
bezpieczenia pozostałych do odbudowy 
obiektów, (as)

montuje przy ul. Kujawskiej 3 gmach o 
30.000 m sześć, dla swoich pracowników. 
P~zy ul. Opoczyńskiej Nr 2a, 2b, 4a remont 
jejt prowadzony dla centrali Przemysłu 
Naftowego,

Na ul. Kieł 'ckiej 41 remontuje się gmach
Akcja rozpocznie się 15 lipca i trwać bę- się plenafńe posiedzenie r S J  p * Pralc0̂ ników Monopolu Zapałczanego,
ae do 15 sierpnia. Prowadzona będzie Narodowej  ̂ y Przy ul,- Narbutta 26 odremontowano fron­dzie

przez
prz, 4 5 S £ £ S  p r M / S  reoreanizac^

° br ate,Sklei ‘ »  i 5 2 i “ S ,  ^ p ra w o zd a n i^ ^ re^ -

szą być oczyszczone ze śmieci, które mają 
być palone, wywożone lub zakopywane.
Pomieszczenia, gdzie znajduje się roba­
ctwo, będą dezynfekowane proszkiem DDT, 
który otrzymuje się bezpłatnie w Urzę­
dach Sanitarnych, przy Ośrodkach Zdio- 
wia. Osoby chore na świerzb mają być 
kierowane do lekarzy sanitarnych, którzy 
zastosują leczenie.

Kierownicy lub właściciele zakładów 
wytwórczych, sklepów, kiosków, budek 
będą również musieli uporządkować swe 
zakłady.

Doły kloaczne i szamba mają być oczy­
szczone a zawartość ich raz na tydzień po­
kryta warstwą wapna chlorowanego. Scie 
ki i rowy na posesjach mają być zlewane 
20% roztworem wapna chlorowanego, do­
ły zasypane, studnie zaopatrzone pokry­
wami.

W domach, zajętych przez instytucje 
państwowe, wojskowe, samorządowe i pu­
bliczne oczyszczanie winno być dokonane 
pod osobistą odpowiedzialnością kierowni 
ków danych instytucyj.

Ć w ic ze n ia  O R M O
Dziś, w piątek, o godz. 17-ej ćwiczą ko­

misariaty ORMO: XVI — zbiórka przy ul. 
Wiktorskiej 8; XVII— przy ul. Grochow­
skiej 169.

Z toru wyścigowego naJHużew(̂ |
=  Jakie konie biegają w bieżącym sezonie

Jak Jul donosiliśmy, w nadchodzącą niedzie­
lę 7 bm. na torze na Służewcu nastąpi otwar­
cie sezonu wyścigowego w Warszawie. Chcąc 
zapoznać naszych czytelników ze stajniami, ja­
kie jtuż przybyły na tor i od szeregu tygodni 
prowadzą treningi, podajemy ich przegląd.

Stajnia Państwowa GOLEJEWKO.
Trener i menager St. Ziemiański, dżokeje 

|M. Jednaszewski i Fr. Lipiński. Koni w tre­
n in gu— 9, w tym trzy dwulatki. Wszystkie ko­
nie znajdują się w doskonałej formie. Na nat- 
iwiększą uwagę zasługują 4 1. ki. „Sybille D‘or“, 
3 1. „Spóźniony** 1 „Pożoga** (po „Wisusie**), 
»aś z dwulatków og. „Sobiepan** — syn „Ba- 
Cura“.

Stajnia Państwowa JANÓW PODLASKI.
Trener i menager Stefan Michalczyk senior, 

dftokej M. Lipowicz. Koni w treningu — 9, w 
tym  cztery dwulatki. Czołowa stawka, to 5 L 
og. „Prachtkerl** (po „Finnianderze**), 3 1. og. 
„(Raźny" 1 2  1. og. „Santa-Cruz".

St. państw. OKOCIM.
(Trener 1 menager J. Paszkiewicz,* dżokeje 

(W. Balcerzak i G. Klamar. Koni w treningu — 
&. w tym 4 dwulatki. Dobre pochodzenie po 
„Biireszn" mają 5 1. og, „Tokio", 4 1. og. „To- 
|hruik“. 3 1. ki. „Wisła" Jest po „Łeb w łeb", 
A dwulatek „Jaworczyk" po „Jaworze".

St. ssaństw,. LESZNO.
Trener 1 menager W. Szablewski senior, dżo­

kej s. Michalczyk, Junior. Koni w treningu — 
0. w tym dwulatków 3. Zeszłoroczny sezon w 
Lublinie przyniósł stajni poważne sukcesy.

St. państw. rWNO.
Trener i menager A. Sulik, dżokej st. Ja- 

uucik. Koni w  treningu — 9, w tym 4 dwulatki. 
Doskonale zapowiadają się: 4 L og. „Souvenir", 
4 1. ki. „Pani PolmooUt.e‘< (po „Poimoodie VII"), 
3 1. kl. „Cheronea" i „Chiianti" z dwulatków 
»a6 córka .^Jawora" — „Jawna".

S t  państw. ALBIGOWA.
Trener i menager M. Molenda, dżokeje St. 

Pasternak i St. Molenda. Koni w treningu — 
W. w tym cztery dwulatki. Dobre pochodzenie 
mają po „Łeb w łeb" 4 ł. og. „Urga**, 3 l og. 
„Wir Id" 1 3  1. og. „Wicher IV", z dwulatków 
kl. „parada MI" (po „Wisusie"- j kl. „Zaba­
wa" (po „HiighJborme"),

St. państw. MICHAŁOW.
Trener 1 menager M. Kucharski, dżokej W. 

Stasiak. Koni w treningu — 9, w tym trzy dwu­
latki. Stajnia ta może się poszczycić lubelską 
derbistką dziś 4 l. „Samosierrą", nadto zaś b. 
dobrymi 3-lctmimł ogierami: „Storno" i „Spień, 
did H“ (oba po „Sumderlandzie"). Oczywiście 
.teden z najbardziej utalentowanych na torze 
dżokeju — Stasiak, również Jest poważnym atu­
tem tej stajni.

'St. państw. 'KOZIENICE.
Trener i menager St. Józefiak, dżokeje J. 

Dorosz 1 W. Radomski. Kont w treningu — 8, w 
tvm 2 dwulatki. Trener Józefiak zajął w ze­
szłorocznym sezonie 4-te miejsce na liście zwy 
cięskich trenerów, zaś dżokej Dorosz 2-gie 
iw&ród zwycięskich dżokejt. 4-ietnj og. „Nil III" 
Jeśli będzie zupełnie zdrów, Jest b. groźny.

&t. państw. WIDZÓW.
Trener i menager St. Kowalski, dżokej J. 

Olejnik. Koni w treningu — 10, w tym 4 dwu

skiego i wykonania uchwał Rady, dysku­
sja nad sprawozdaniem, sprawy finansowe.

Warszawa —  Sztokholm
Od wtorku PLL „Lot“ uruchamia 

własnymi samolotami loty rozkładowe 
na linii Warszawa — Sztokholm. Nara- 
zie loty odbywać się będą raz w tygod­
niu we wtorki.

Odlot z Okęcia g. 8 rano, przylot do 
Sztokholmu g. 11.45. Odlot ze Sztokhol­
mu g. 15, przylot do Warszawy g. 18.45.

Kursujące nadal na tej samej trasie 
samoloty szwedzkiego Towarzystwa 
„APA“ będą przylatywały do Warszawy 
raz w tygodniu, w czwartki o g. 15.

Pierwsze matury w liceach miejskich
7 bm. w sali gmachu Ratusza, Al. Jero­

zolimskie 1, odbędzie się uroczystość wrę­
czenia pierwszych w Warszawie świadectw 
dojrzałości słuchaczom miejskich gimna­
zjów i liceów.

Zamknięty prseiazd 
dia wozów ciężarowych

Odcinek ul. Belwcideręikieg od ul. Parkowej
uł- Bagatela został zamknięty dla przejazdu 

aamodhiodów cięż a rowy ̂ ih 1 wozó w konnych.

Szkolenie pielęgniarek PCK
W połowie sierpnia będzie uruchomiona w 

Zabrzu szkoła pielęgniarek PCK. Będzie to Je­
dyna tego rodzaju szkoła w Polsce.

Odczyt
w Klubie Inteligencji Pracującej
W sobotę dn. 6 bm. o godz. 17-ej odbędzie 

się w  Klubie Inteligencji Pracującej, ul. Mo­
kotowska 25, odczyt mgr. Olgierda Wojtasie­
wicza, docenta U.W., p.t.: „Problemy Dalekie­
go Wschodu: Chiny i Japonia",

Wstęp wolny. Po odczycie odbędzie *ię klu­
bowy Wieczór Towarzyski z tańcami—dla człon 
ków i  wprowadzonych gości.

towy trzypięh owy budynek, gdzie znalazł 
pomieszczenie Instytut Badawczy Budownic 
twa. Również pod tym samym numerem re- 
TOontowana jest oficyna 3-piętrowa, gdzie 
mieści się Cer tralne Biuro Inspekcji Budo­
wlanej Zarządu Miejskiego.

Dla Ministerstwa Komunikacji remonto­
wany jest dom przy ul. Sandomierskiej róg 
Narbutta.

INICJATYWA PRYWATNA
Niemały wkład dała w odbudowę kamie­

nic inicjatywa prywatna. Są to przeważnie 
domy w granicach 3.000 do 6.000 m sześć. 
Remontowane są domy przy ul, Narbutta 3, 
5a, 7, lla  (ten ostatni uzyskał już po za­
kończonym remoncie zezwolenie na użytko­
wanie), ul. Narbutta 48, 50 i 58, Na ul. Wil­
lowej 11 remontowane są dwa prywatne 
3-piętrowe budynki mieszkalne. Na Chocim- 
skiej pod Nr 3 remont został zakończony, 
a budynek odnajęty poselstwu szwajcar­
skiemu.

Należy również wymienić kamienicę przy 
ul. Rakowieckiej Nr 5 (4 piętra), gdzie mie

Dostaniem y m ąkę
na zapas

Minister aprowizacji i handlu Sztachelskl 
przeprowadził inspekcję w magazynach 
„Społem".

W Iwicznej minister zwiedził jeden z 
największych ^agazynów, pojemności 15 
tys. ton. Ponadto minister zwiedził maga­
zyny na Stawkach i Stalowej.

Wobec szczupłości magazynów i nieprzy­
stosowania ich do przechowywania mąki w 
okresie letnim, minister zdecydował, że mą­
ka, znajdująca się obecnie w magazynach, 
będzie zaraz rozdzielona między ludność 
Warszawy.

Ostateczny termin
odbioru zaległego węgla

■Wydział Opałowy Zarządu Miejskiego zawia­
damia, że termin wydawania węgla i koksu dla 
ludności na karty sty czniów© - lutowe 1946 r. 
(kupon węgłowy Nr. 37, kupon na koks Nr. 35) 
upływa dnia 15-go lipca br.

Wszyscy odbiorcy winni natychmiast ode­
brać należny im węgiel i koks. Po 15 bm. ku­
pony te będą unieważnione.

Dość tej samowoli!
Za przekroczenie przepisów ~ odbieranie prawa Jazdy

Wydział Ruchu Kołowego i  M. O. 
przystępują od dzisiaj do energicznej 
walki z anarchią na ulicach stolicy.

Niestosującym się do przepisów o ni- 
chu ulicznym kierowcom, a w szczegól­
ności zatrzymującym się na ulicach w 
miejscach zabronionych np. na ul. Mar­
szałkowskiej, Al. Jerozolimskiej, Al. 3-go 
Maja, Targowej, Brukowej, Szerokiej, 
Ząbkowskiej między Targową a Mar­
kowską i td. — odbierane będą prawa 
jazdy i wydawane zaświadczenia zastęp­
cze, wystawiane przez Komendę M. O. 
ważne na 2 dni? Zabrane prawa jazdy 
kierowane będą do Wydziału Ruchu Ko­
łowego, gdzie w okresie 2-dniowym od­
będzie się rozprawa w Delegaturze Sta­
rostw Grodzkich przy Wydz. Ruchu Ko­
łowego.

Dotyczy to również szoferów — kie-

C letni og. „Orion IV“ wygrał 30.200 z*., 5 J. o g . , łatki. Senior trenerów St. Kowalski szczególną 
„Łuk 11“ (po „Biireszu**) — 21.500 zł. Doskonale opieką otoczy! dwulatki, które zapowiadają się
biegały: 4 1. og. „Talizman III", 3 1. og. „Syn 
Pusztczf". Wszystkie trzy dwulatki są w zna­
komitej formie. Dżokej Michalczyk miał pierw­
sza miejsce w r. 1945.

doskonale. Ze starszych na uwagę zasługują 
5 1. og. „Helikon" i  utalentowany 3-letni „Meer- 
BChauan".

Jutro przegląd stajni prywatnych.

d o  K e d g |< c / <

Ka budową pomnika Jaracza ZASP nie ma funduszów
W związku z listem do Redakcji z dnia 

1 bm. w sprawie zaniedbania grobu Jara­
cza, otrzymaliśmy następujące wyjaśnienie 
ZASP-u:

„Po stwierdzeniu ,że dotychczasowa opie­
ka nad grobem śp. Stefana Jaracza jest nie 
wystarczająca, Zarząd Główny ZASP po­
czuł się w prawie doprowadzić grób do po­
rządku. Grób, przed kilkoma miesiącami, 
z chwilą nadejścia wiosny, został odarnio- 
wany, tabliczka umieszczona na właściwym 
miejscu, oraz zlecono służbie cmentarnej 
roztoczenie stałej opieki nad grobem. Kosz­
ty pokrywa do chwili obecnej Zarząd Głów 
ny ZASP.

Pozostaje poza tym sprawa pomnika na

Kronika sportowa
Dziś m  stadionie Wojska Polskiego o god*. 

18-ej drużyna piłkarska Polonii rozegra mecz 
towarzyski z  zespołem brytyjskim, złożonym z 
graczy stale przebywających w Warszawie. Po­
lonia gra w tym samym składzie, co % ŁKS. 
IW zespole brytyjskim — b. gracze ligowii.

W Pradze — międzynarodowy mecz szermler 
czy ZZiK Łódź —Riegel Praga w szpadzie 1 
szabli.

Zarząd stołecznej Polonii wzywa wszystkich 
dawnych swoich członków i sympatyków do 
rejestrowania się w sekretariacie Klubu przy 
ul. Zgoda 1, m. 3 w godz. 17 — 19 codziennie, 
celem wznowienia działalności poszczególnych 
•ekcjl sportowych.

W międzynarodowych regatach w  Bydgo­
szczy, jakie odbędą się 6 i 7 bm„ startować 
będą poraź pierwszy po wojnie wioślarze sto­
licy.

Barwy Warszawy zaprezentuje czwórka wy- 
fcigowa KW Wisły pod sterem Jarosińskiego, w 
składzie: Matuszewski, Cepek, Łabędzki, Sie­
sicki.

'i*W nadchodzącą sobotę l niedzielę tenisiści
warszawskiej Legii rozegrają w Poznaniu spo­
tkanie towarzyskie z Ks Zjednoczone.

W skład Legii wejdą: Zofia Jędrzejowska, 
Hebda, Olszowski, Kosiński, Challier. Na pro­
gram złożą się 4 gry pojedyncze j 2 podwójne 
panów, l pojedyncza pań i 1 mieszana.

W drużynie poznańskiej wystąpią: Jaśkcwla- 
Ikówna, P.antek, Adamski 1 inni.

•J*
Prezes Rady Ministrów, ob. Edward Osóbka- 

Morawski, ofiarował nagrodę dla zdobywcy ty­
tułu mistrza Polski w wyścigu kolarskim na 
szosie.

Zawody o mistrzostwo indywidualne Polski 
odbędą siię 14 bm. r,a klasycznej trasie War­
szawa — Radom — Warszawa, dystans 209 kim. 
Startować będzie kilkudziesięciu najwybitniej- 
szych kolarzy z całego kraju. -

W sobotę ! niedzielę na rtadłonie W.p. od­
będą się największe w Polsce po wojnie zawo­
dy lekkoatletyczne celem wyłonienia kandyda­
tów na mistrzostwa Europy w Oslo.

Start w zawodach za granicą i na tych za­
wodach prezentowanie dobrej techniki j formy 
fizycznej — to rzecz niemałej wagi. Nasi spor­
towcy szybko nadrabiają utracony w ciągu 
ostatnich lat 6-ciu teren. Nadchodzące zawody 
będą miarodajnym sprawdzianem poziomu, do 
j IB kiego nasi lekkoatleci zdołali się dociągnąć 
i JaM będą w  stanie pokazać zagranicy.

INa bieżni, skoczniach ł rzutniach stadionu 
Wojska Polskiego będziemy w sobotę i niedzie­
lę świadkami ciekawych walk pomiędzy ruty­
nowanymi zawodnikami a młodymi talentami. 
Napewno padnie wiele najlepszych dotąd wy­
ników powojennych w kraju.

(Program pierwszego dmia jest następujący:
(Godz. 17.30 — defilada, 60, 100 i 80 mtr. z 

płotkami; skok wz.wyż i oszczep pań; 100 mtr., 
3.000 z przeszkodami, 400, 1.500, 4 x 100, 110 mtr. 
płotki, skok wdał, kula .wzwyż i młot — panów.

W niedzielę: godz. 15.30 start biegu na 30 
Mm., 400 m. plotki, 800, 200, 5.000, 4 x 400 mtr., 
dysk, tyczka, trójskok, oszczep mężczyzn, oraz 
100 m. finał, 200, 6x  100, wdał, kula i dysk 
kobiet.

4*
Stadion treningowy i boisko lekkoatletyczne 

dlla młodocianych, wybudowane staraniem 
Y1M1C1A na terenach Instytutu Głuchoniemych, 
Bą już otwarte codziennie od godz. 8 do 21-eJ.

Do użytku oddane są: sprinterska bieżnia 
5-ci o torowa długości 60 m., skocznie i rzutnie 
do dysku i kuli, boiska koszykówki i siatkówki. 
Lada dzień udostępnione będzie również małe 
boisko piłkarskie.

Opłaty za korzystanie z urządzeń boiska: dla 
grup (o dowolnej ilości osób) 150 *3. za godzi­
nę, łącznie z natryskami 250 zł. za godzinę; 
Jndiywidualnie: dla chłopców i dziewcząt do łat 
1,8 — mies.ęczinie 40 zł. (możność korzystania z 
boiska 3 x tygodniowo), dla dorosłych — 75 zł.

Wycieczka
do Czerska I Oóry Kalwarii

_ W niedzielę 7 bm. odbędzie się wycieczka 
Polskiego Tow. Krajoznawczego do Czerska ł Góry Kalwarii.

Wycieczka zwiedzi ruiny Zamku Książąt 
Mazowieckich z XHi wieku, kościół w Czersku, 
* ^ / f 6rZe Kalw*nj dwa zabytkowe kościoły.

tttedzielę o godz. 7 na dworcu 
kolejki Grójeckiej. Powrót około godz. 20-ej 
Koszt przejazdów kolejką bez ulg 99 zł.. * ul­
gami 45 zł. Wpisowe 10 zł.

Związek Zaw. Wodniaków łącznie z żeglar­
skim Klubem Wodniaków urządza w dniu 7 bm. 
wycieczkę statkami do Młocin. Odjazd statków 
z przystani Żeglugi Państwowej o g. &-ej- po­
wrót do Warszawy o g. 20-ej. Karty w&tępu dla 
członków Związku w cenie zł. 30 i zł 50 dla 
wprowadKonych gości -  do nabycia w lokalu
f^tirAkU’ Uj< Zura,wia 24a 1 w dniu odejścia statków na przystani Żeglugi Państwowe! u
wobmyruJ11’ BedaaxskieJ Prz j moście wysoko-

jjrobie śp. Jaracza, którą w tej chwili, nie 
posiadając odpowiednich funduszów, trak­
tujemy — jako sprawę przyszłości".

Jako zaczątek fundusiu na budową pom­
nika Jaracza, czytelnicy nasi wpłacili już 
kwotą 400 zł. Suma ta wzrośnie z pewno­
ścią o dalsze ofiary, wydaje sią jednak rze­
czą słuszną, aby poza ofiarnością społeazeń 
stwa, sparawą ta zainteresowały sie też od­
powiednie czynniki kulturalne. (Red.),

rowców zatrzymujących się zdała 
krawężnika chodnika, oraz przekracza­
jących dozwoloną w mieście szybkość 
jazdy.

Przepisy te stosowane będą 
wobec szoferów wojskowych.

ró wnieś

W I D O W I S K A
T E A T R Y

TEATR POLSKI (Karasia 2): dziś o  gotte. RS
„Cłrulbe ryby“ z L. Solskim.

OPERA (Marszałkowska 8): dziś o  ffodlt. 17.30 
„Faust" z Nocą Walpurgii.

MAŁY (Marszałkowska 81): dziś o  goćte. 18 
komedia B. Shawa „Pooo daleko szukać".

COMOEDIA (Szwedzka 2/4): dziś o godz. 18 
„Portret generała". Po przedstawieniu autobu­
sy do Warszawy.

POWSZECHNY (Zamojskiego 211): dziś •  g. 18
„Droga do świtu".

STUDIO: Teatr M.O. (Karów* SI): dziś o  
godz. 18.30 „Miodowa 14".

PRASKI TEATR REWII (Zygmumtowska 8);
Ostatnie dni wesołej rewii „Najlepiej w War­
szawie" Pocz. o 17-ej i 19-ej.

LUDOWY (Targowa 73 — vis a vds Dworca. 
Wileńskiego): codziennie o g. 19.30 wesoła re­
wia „Coś po chińsku".

K I N A
ATLANTIC (Chmielna 33): „Przygoda w Bu­

dapeszcie".
POLONIA (Marszałkowska 56): „Powrót". 
SYRENA (Praga, Inżynierska 4): „Znachor**. 
TĘCZA (Zoliibórz, Suzina 3): „Dwaj żołnierze** 
Początek seansów: we wszystkich kinach 4, 

6, 8, w niedziele i święta poranki o 12-ej.
Bilety ulgowe w przedsprzedaży dla członków 

Zw Zaiw i Grg Młodzieżowych do nabycia 
zbiorowo w Radzie Zw Zaw przy ul Targowej 
15 oraz w gmachu Straży Pożarnej ul. Polna 1 
pokój 42 codziennie od 9 do 12-ej.

O d p o f i / i e d z l  R e d a k c j S

Stefania Z„ Świder. — O informację 
w sprawie poległych w 1945 r. żołnierzy 
Armii Kościuszkowskiej powinna Pani 
zwrócić się do Wydziału Pers. Min. Obr. 
Narodowej.

Jotzet, Płock. — Żądanych informacji 
udzieli Panu- radca handlowy Ambasady 
ZSRR — Warszawa, ul. Szucha 9.

Ob. Stasiak, Prusaków. — Ponieważ 
syn i synowa Pani zginęli w Oświęci­
miu, o pomoc dla wnuczków radzimy 
starać się przez Związek Uczestników 
Walki Zbrojnej o Niepodległość i Demo­
krację, Oddz. Wojew., Warszawa, Ja­
sna 17.

„Jadzia" z Warszawy. — Jeśli zna Pa­
ni powiat i miasteczko, w którym 
mieszkał przed wojną Pani znajomy, po­
winna Pani spróbować napisać list do 
Zarządu Miejskiego z prośbą o informa­
cję, czy interesująca Panią osoba wró­
ciła już do domu. Ew. może Pani szukać 
tej osoby drogą ogłoszeń w prasie.

ś. f  p.

Karol SADOWY
DYREKTOR CENTRALNEJ SKŁADNICY SANITARNEJ MINISTERSTWA ZDROWIA 
opatrzony św. Sakramentami po ciężkich cierpieniach zmarł dnia l  lipca 1946 r

-t , , , ,  ̂  ̂ przeżywszy lat 65. K **
w S  X ia Ża6 ^ c a ° ' d̂ f 2U 65  Po’

grabu rodzinnego, o czym z ^ L d a ^ j ąkrewny.clii, kolegów, przyjaciel 
smutku
17045-4

po którym nastąpi wypro- 
, . ‘ego, o czym zawiadamiają
1 życzliwych pamięci Zmarłego pogrążeni w głębokim

Ż O N A

W czwartą rocznicą śmierci

£ . tp. Docenta Inżyniera lana TRTPOLSKIEGG
zmarłego w Oflagu, odlbęidizic się Nabożeństwo żałobne za spokój Jego duszy w- ko™ 
£ 2 ®  św- Michał* w Mokotowie w  dniu 10 lipca o godz. 9 rano o czym S d ^ m i a S  

1 B R A T E R S T W O .

Ob. Zysk, Warszawa. — W sprawie
toczy się dochodzenie milicyjne, nie mo­
żemy zatem zamieścić jednostronnych 
wyjaśnień Pana.

I. B. B., Warszawa. — Tak żądanych 
informacji, jak i porady, co powinna Pa­
ni uczynić, udzieli Jej Inspektor Pra­
cy — Warszawa — Solec 93.

A. B., Warszawa. — Wkłady PKO 
sprzed 1939 r. mają być realizowane. 
Terminu podjęcia tej akcji nie znamy.

Stały Czytelnik, Warszawa. — Dzięku­
jemy za obronę. Notatka była błędna, 
zaznaczyliśmy jednak odrazu, że jest 
przedrukiem.

Ob. Osińska, Warszawa. — Niestety, 
brak miejsca nie pozwala nam skorzy­
stać z nadesłanego materiału.

Ob. Nawrocka, Żoliborz. — Wierszy 
nie drukujemy, nie skorzystamy zatem 
z nadesłanych nam przez Panią.

Ob. Malinowski, ul. Śliska. — Prosi­
my porozumieć się z nami osobiście w 
godzinach 13 — 15.

„Zal", Częstochowa. — List Pana prze­
słaliśmy do CKW PPS.

Ob. S. K., W-wa. Do 1944 r. zajmowała 
pani lokal na zasadzie umowy najmu, która 
nie została Pani wypowiedziana. W czasia 
powstania warszawskiego dom uległ znisz­
czeniu i obecnie gospodarz zamierza go re­
montować Zapytuje Pani, czy może doma­
gać się od gospodarza zwrotu swojego mie­
szkania po wyremontowaniu go na zasadzie 
trwania poprzedniej umowy najmu. Otóż, 
ponieważ przedmiot najmu (mieszkanie) 
uległ zniszczeniu, umowa najmu została 
przez ten fakt rozwiązana. Może Pani tyl­
ko domagać się pierwszeństwa przy ponow­
nym wynajęciu lokalu.

Ob. J. S., Żoliborz. Lokalowa Komisja 
Dzielnicowa nie była uprawniona do wy­
dawania orzeczenia o eksmisji w wypadku, 
gdy dom został wyłączony spod gospodar­
ki kwaterunkowej.-^



B I U R O

j O G U O S Z E l i l
ł Spółdzielni Wgd. »CZYTELNIK«

i W ie jska  H r  14
i  » » m • parter — sklep. Telefon Nr #7-112
< p r z y j m u j e  o g ł o s z e n i a
5 do wszystkich C Z A S O P I S M .  T Y G O D N I K Ó W  f MIESIĘCZNIKÓW w Polsce

j bez doliczania dopłat za swoje usługi
OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOW E

A‘AjA) Lodówka elektryczna potrze 
boa. Zgłoszenia i oferty: „Czytel­
nik", Marszałkowska 3/6, pokój 
nr. 4. K 391-5-0

AAA) Teodolity — Niwelatory. 
Wszelki sprzęt mierniczy kupuje­
my natychmiast inżynier czerski. 
Widok 26 (róg Marszałkowskiej).

161'04-C
A) Amerykanki, tapczany, kozet­
ki, otomany, łóżka połowę, tanio. 
Wspólna 27. K 3130-0

A) Butelki, Skup, sprzedaż kor­
ków. Gąsiory, słoje. Piwne, kwa- 
eówkii, syfony, balony. Apteczne. 
Brzeska 16, Borski-. 18328-1

A- Gabinet, stołowy, sypialnia, 
tapczany, szafy, krzesła sprzeda 
Rutkowski, Bracka 23-22. 15028-0

A) Sznurowadła kolorowe do pan­
tofli poleca hurtownia „Ełteha" 
Jerozolimskie 4S—ili2. 1&1H8-0

A) WWla Mokotów wypalona, stro­
py, scfco-dy, dacii zachowane, 
sprzedam. Poznańska 3®—5.

K. 3402-1

Amatorskie prace: wywoływanie 
kopiowanie, powiększanie wykony 
wa tanio „El-Cha-Fiim“. Jerozo­
limska 27. K. 2384-0

Amerykanki, tapczany, kozetki, 
szafy, stoły, kredensy, biurka, so­
lidne najtaniej-. Wrzectian. Zielna 

6. K. 3®07-a

Materiały piśmienne, artykuły biu 
rowe w pełnym asortymencie po­
siada stale na składzie „Tadeusz 
Śledzik", Widok Nr, 16, dawniej 
Marszałkowska 10?.. Dostawy do 
hi.uir, szkół, sklepów. 14999-0

Maszyny buchaLteryijtne, do licze­
nia, pisania. Sprzedaż — Kupno- 
Firma Michał Kutśmierski, War 
szawa, Marszałkowska 64.

K. 3460-0

Willa ,„Ekade*‘. Tujż przy stacji. 
Murowana. Nowoczesna. Wygo - 
dyu Sta-n pierwszorzędny. Piękny 
ogród. Przystępnie. — Zdecydo­
wanie sprzeda bezpośrednio wła­

ściciel. Wiadomość: Biuro Techni­
czno - Handlowe. Marszałkowska 
£3—3. 14734-0

Willa dwupokojowa Józefów, Ra­
dość trzypokojowa pilnie sprzeda 
„Powiernik", Jero-zolimskie 45/5 

K 3494-1

Maszynki do wyr-ohu lodów gwa 
rautowane poleca Hurtownia, 
Brzeska &. 15105-0

Meble!!! Komplety, tapczany, 
szafy, amerykanki poleca Jan 
Strzałkowski, Koszykowa 67.

K. 3426-C

Meble biurowe, biurka, stoły-, krze 
sia, tapczany higieniczne. Chmiei 
na 45—49. 18601-0

Maszynę kupię natychmiast do pi­
sania, liczenia, również uszkodzo­
ną. Naprawa — przeróbka. Wła­
dysław An-to szewski, Marszałkow­
ska 66.  ̂ 18105-0

Motocykl cętka-, masywne ogu­
mienie, stan pierwszorzędny sporze 
da sklep radiowy, Stadowa 29.

18337-1

Antykwariat w „Romie", Nowo- 
grodzka 40. Najtaniej -kupisz. Naj­
drożej sprzedasz: obrazy, dywany 
perskie, porcelanę, biżuterię, sre­
bro, brązy. Kupno — sprzedaż 
Komis — ocena. 14723-0

Artykuły kanalizacyjro - wodo­
ciągowe, gazowe, sanitarne, cen­
tralnego ogrzewania .poleca „Te- 
ehn-osan", Plac Grzybowski 2 
(wrejście z ulicy Bagno). 127S9-0

Brylanty — biżuteria — zło to — 
crebro — zegarki. Kupno — sprze­
daż. Nowy Świat 48, Nowak.

150411-0

Bielizna męska, damska. Koszule. 
"Wykwintny krój — staranne wy­
konanie. Szatkowski, Chmielna 22 

K. 3371-0

Boernerowo, willa Skanalizowana 
7 izb, centralne, wolina, ogrodu 
900 mb. oraz domy, WiiHe, place 
wszystkich dzielnic a dh, mieijisco- 
wościach, kolonie rolne, obiekty 
przemyatowe poleca B/H. St. Mie­
rzejewski, Nowogrodzka 13a,

147712-1

Oddam budkę w dzierżawię. Po
wód'Choroba męża. Wiadomość: 
Kowieńska 21. Praga, Kwiatkow­
ska. 18326-1

Odciągaczki do mleka z blachy 
białej poleca Hurtownia, Brze 
ska 8. 15166-0

Ogrodnictwo sad owocowy, do­
brym budynkiem mieszkalnym 
kupię. Oferty „Ogrodnictwo" 
„Czytelnik", Poznańska 38.

17462-1
Okazja! Plac piękny 1203 metrów 
inwestycje Mokotów bliski „Lo­
kata", Żuli ńisfc ego 5—-10. 16872-1

Pianino 'krzyżowe nawet zndsrczo 
ne kupię, Wilcza 29a/3. 16059-0

Pianino krzyżowe, zagranicznej 
firmy, sprzedam tanio. Grottgera 
l®—12. 1-8623-0

Plac na Okęciu, bliziutko tram­
waju, hipotecznie uregulowany, 
sprzedam. Okęcie, Krakowska 90, 
węgierska. 18093-0

Chodniki kokosowe 1 i  tkaniny 
papierowej- okazyjna partia burto 
wo E. Wojciechowski Częstocho­
wa, Aleja 14, tel. 1-823. K. 3468-0

Domy. — Wille. — Place. — Ko­
lonie ogrodniczo - rolne. — Skl-e 
py. — Wielki wybór. — Ceny u- 
miarkowan-e. — Wszystkie otoiefc 
ty zgłoszone bezpośrednio przez 
Właścicieli. Obsługa klientów fa 
chowa, solidna — Biuro Tech 
mi c z no -H amtUo we, Mars z alko wr-k a 
85>—3. 14700-6

Dom nowy — 14 lokali do wykoń 
czonych — 16 lokali do wykończe­
nia, okazyjnie przystępnie sprze 
da zdecydowanym Biuro Handlo­
we, Nowogrodzka 37, 18123-0

Dentystyczne przy bory i narzę­
dzia oraz f-otel, wiertarka i płucz­
ka sprzedam okazyjnie. Wiado­
mość: Stalowa 455—d. 18334-1

Do sprzedania maszyna do lodów 
10 litr. prawie nowa. Napęd elek­
tryczny łub ręczmy. Targowa 0 
Piekarnia. 103-29 -1

Dykty, Forriiery, wielki wybór, 
listwy, wełna drzewna. Koszyko­
wa 12, Nitowski. 13068-0

Gabinet orzech, sypialnię, stoło­
wy,. piękny sprzedam okazyjnie. 
Zielna 45—6. K 351-3-1

Gazy, siatki młyńskie, pasy wsze) 
kiego rodzaju kupuję. Palaszew- 
ski. Poznańska 38 K 2210-0

Gwarancję hipoteczną poważną u- 
dizielę. Ul. Wilcza 8—26, godz. 12 
— 15.________________  18590-0

Hurtownia poleca wykwintną je­
dwabną bieliznę damską, dziecin­
ną Wysocki. Warszawa. Marszał­
kowska 95—28 Prowincja pocztą 

K 2304-0

Hurtownia Galanterii Eugeniusz 
Napiórkowski, Brukowa 34 przy 
rogu Targowej poleca gumy, jed­
wabie, nici, pończochy dtp 16163-0

Kolonia Staszł-ca, lokale 2-poko­
jowe, samodzielne, zwrot kosztów 
remontu. Biuro Pietraszek. 
Wspólna 50. K. 3403-6

Kleje malarskie 1 inne, gips, toin, 
farby. S. Witkowski, Trębacka 10.

17300-0

Kupię spalony domek w  Warsza­
wie, nadający się do remontu 6 lokali. Oferty Marszałkowska 
3/5 „18619". 18819-0

Kuplę a p a T a t  dio trwalej endiulla- 
cji w kc-mpfeei# dokładne oferty 
proszę kierować „„Czytelnik" — 
Biuro Ogłoszeń, u.1. Wiejiska nr. 
14 por nr. „2912". K. 3500-1

Kupię 2 automaty narzynarki na 
grzebienie oraz poszukuję dobre­
go fachowca n.a grzebienie na do­
brych warunkach. Kupię każdo 
il-ość cetl-ułoidu, -galalitu, celofanu 
oraz płytki rogowe. Łódź, Al. J. 
Stalina a, m. 7, tel. 207-80, od 15 
— liŁ 18642-0
Likwidując sprzedam salon Lu­
dwik XVI złocony, dywan, wa-zy, 
kredens, biblioteka, biurko, kana­
pa antyczna od 5 po poi., Krucza 
13, pralnia. 18626-1

Portrety z każdej fotografii wy­
konywa artystycznie „El-cha- 
Film", Jerozolimska 27. Prowin­
cję informujemy listownie.

K. 2382-0

Poszukuj* pilnie wszelkich nieru­
chomości, mamy zb ec ybowa ny oh 
nabywców „Lokata", Żutińskiego 
5—10. 1,88711-1

Posesja fabryczna częściowo świe 
żo wyremontowaną, warsztaty w 
ruchu. 3 hale a 250 m. kw. podło­
gi, wolne mieszkanie dla dyrekojii. 
Siła, światło, woda, kanalizacja. 
Hipoteka czysta. Bocznica blisko. 
Zdecydowanie po sia dającym od­
powiednią gotówkę. Zgłoszenia: 
Biuro Handlowe, Nowogrodzka 37.

18124-0

Pompy studzienne, do nafty, gno- 
jówtkowe, hydrofory, rury, węż-ei, 
armatura wodna „Strażak" Zgo­
da 12. 1S101-0

Praga — centrum, lokal fabryczny 
ewentualnie, na składi, powierz­
chnia ICO, lodownia, mieszkanie 
za zwrotem kosztów remontu od­
stąpię. Biuro Pietraszek, Wspól­
na 50. K 35116-0

Radioaparaty — wybór korzystnie 
poleca zakład radiotechniczny — 
Nowogrodzka 44—4. 17478-0

Rurki szklane jenajskie każdą 
ilość i wymiar kupimy. Śniadec­
kich 11 /6. 18621-0

Wózek — Ltatuzyinikę — Śliczną! 
Spacerowe — Nowe — Sprzedam. 
Remontuję. Brzeska 20—20. 17599-0

Wózki dziecięce, części. Wytwór­
nia „Pieska", Wronia 6 (Dojazd: 
Towarowa — Dworzec). 17449-0

Zabawki: Huśtawki, hulajnogi o- 
gumione, łamigłówki, malowanki 
„Nowość" wiele innych wysyła 
Wytwórnia „Bobo", Katowice — 
Opolska 18. Cenniki franco.

K. 34)34-0

Odlewnia żeliwa Ł L E H
P o s i a d a  n a  s k ł a d z i e t  15047-0

drzwiczki, ramki do piekar­
nikom, r u r 5 zapiecome,

części do maszyn rolniczych. Wgkonujemg 
na zamówienia wszelkie ODLEWY ŻELIWNE.

Płyty któgHiss, Ruszty, Szybry,
Csny fobiyczne

PO LS K IE  LIMIE LOTNICZE „ L O T ”
zatrudnią w Biurze Technicznymi

I N Ż Y N I E R Ó W  LOTNICZYCH w z fL  MECHANIKÓW, 
TECHNOLOGÓW, TECHNIKÓW,

dla prac konstrukcyjnych, 1 nstrukeyJnych, wyszkoleniowych — 
piano wanta rozbudowy Unii lotniczych, prowadzenia statystyki 
oraz przeprowadzenia badań psychotechniczny cli, SEKRETAR­
KĘ I MASZYNISTKI biegle piszące, ,TŁUMACZY dla przetłu­
maczenia tekstów technicznych z języków rosyjskiego 1 an­

gielskiego na polski.
Podlania, zawierając* życiorys (zaznaczyć znajomość Języków 
olbaychjd, odpisy świadectw, referencje oraz określenie poiżąlda- 

nego iwynagirodlzenia adresować: Ł&67H-1
P.LJL. „LOT", BIURO TECHNICZNE, WARSZAWA - OKĘCIE

BHITISH  CO U H CIL LEH S IH G  L IB R A R Y
A LFNDING LIBRARY OF BRITISH BOOKS ON A VARIETY 
OF SUBJECTS WILL BE OPENED BY THE BRITISH COUNCIL

AT ROOM 306, HOTEL BRISTOL on MSIDAY OthJULY
(Monday — Friday 10.30 — 12.30 

14.00-18.00 
Saturdays 10.30 — 12.30)

Books may be borrouied on payment of DEPOSIT (RETUR- 
NABLE of Zł. 200.— per voIume.

Books may be retained by Borrouiers for NOT MORĘ THAN 
TWO WEEKS. lisodr-o

Neuispapers and periodicals may be studled FREE OF 
CHARGE ln the Library, but may NOT BE TAKEN AWAY.

100 motor w dobrym stanie sprze­
dam'. Szwedzka 17—2. 18322-1

300.000 sfinansuje poważne tran- 
zakcje handlowe. Oferty: „Czy­
telnik", Warszawa, Poznańska 38, 
„krótkoterminowe". 17405-0

P R A C A
ZAOFIAROWANA

Dyrekcja Miejskiego Gimnazjum
Ogólno kształcącego w Łosicach 
(pow. siedlecki) poszukuje mate­
matyka, przyrodnika, filologa i 
nauczycieli innych przedmiotów. 
Warunki materialne b. dobre.

K. 34)98-0

Ekspedientka z  praktyką branży 
kolonialnej potrzebna. Targowa 41 
róg Kępnej,, sklep. 18567-9

Elektryk samochodowy potrze­
bny od zaraz. Warsztaty, Wolska 
86. 17450-0

Hydraulików i pomocników po?zu 
kiuj.e firma „Uranus", Ujażydow­
skie 34. 18645-1

Inteligentna mfłoKła osoba może 
spędzić wakacje w  kulturalnym 
domu w  Podkowie Leśnej wza- 
mła.n za małą pomoc przy wycho­
waniu dwojga dzieci. Wynagrodzę 
nie do umowy. Wiadomość: Sklep 
Ryez-era, Marszałkowska id .

18092-1

Maszynistki rutynowanej poszu­
kują Zakłady L. Spiess i Syn w 
Tarohominie -k/Warszawy — do­
jazd kolejką Jabłonowską. 17609-0

Manicurzystka potrzebna od zaraz 
Zakład fryzjerski, Barska 3.

16032-1

Potrzebni inżynierowie, technicy', 
majairowie z dobrą znajomością 
robót żelbetowych. Zgłoszenia: 
Państwowe Przedsiębiorstwo
„Hyidrotrest", Warszawa,' Chmiel­
na 26 m. 3. 17474-0

NAJKORZYSTNIEJ
K u p ić  — Spraed& e

Księgarnia—Nomy Siriat 47
S P Ó Ł D Z I E L N I  B l l l f ”
W Y D A W N IC Z E J„W &  I i  E L R l i t

Do Fabryki na D. Śląska
POSZUKUJEMY

TECHRII9W - NSTRIlif 
i CHEMIKÓW
KALKULAT OROW, 
MAGAZYNIERÓW, 

majstrów odlewniczych, ślusarzy - 
sznyciarzy ł narzędziowców 

ZJEDN. PRZEMYSŁU WYRiOBOW 
Z MEITALI KOLOROWYCH 
Warszawa, Żelazna 51. 17497-1

POSZUKIWANA

Elektrotechnik wykwalifikowany
poszukuje pracy. Łaskawe zgło­
szenie kierować: Grochowska 239 
m. 2. 17475-0

Młoda, pracowita urzędniczka szu­
ka pracy biurowej — maszynopi­
sanie. Oferty pod „Urzędnik", 
„Czytelnik", Poznańska 28.

19591-0

Stroiciel fortepianów poszukuje 
pracy — strojenia i naprawy — 
Chmielna 92 m. 21. 15883-0

PO SZUK IW ANIA
Albin Winterot wyszedł z domu 
30..VI rb. i izaiginąft. O wiadomość 
o nim prosi matka. Wieś Laski, 
gm. Falenty. 18640-11

MUSZYM BIUROWE
MARIAN PUJDAiK 18103-0 

Nowogrodzka 32 przy E.K.D.
FOTOAPARATY — MIKROSKOPY 
TEODOLITY — N1WELATORY

Lodówki:
ELEKTRYCZNA POTRZEBNA 

Zgłoszenia 1 oferty; „Czytelnik" 
Marszałkowska 3/5, pok. nr. 4.

K 3514-0

4 pokoje Łódlż, Piotrkowska cen­
trum .zamienię na 2'—3 centrum 
Warszawa.. Wiadomość: Smolna 38 
m. 3, czwarta szósta. 17810-0

Z G U B Y
Podczas wypadku samochodowego 
w Mińsiku Mazowieckim zginęła 
legitymacja oficerska Wacława 
Tchorzewskiego nn 0034 wydana 
przez 3 dyw. Art. FrzecŁwItotnd- 
czej. Przestrzegam pTzed naduży­
ciem. 13616-1

Skradziono wszelkie dokumenty 
na nazwisko' Czapliński Broni­
sław, Rembertów, Pieraickiego 8.

13809-0

Kamila Ryszarda Kozłowskiego, 
ur. 3.4.1927 poszukuje m a tka,, War­
szawa, Czerwonego Krzyża 16.

18622-0

Ktoby Wiedział o moim mężu Sita 
niislawie Nowaku, pozostawionym  
w szpitalu potowym Nr. 14 w We­
sołej!, jakąkolwiek wiadomość pro 
sziony jest o powiadomienie żonę 
pod adresem: Warszawa, Bazy- 
iiiaństoa 111—6,' Nowak Maria. 18650-1

Potrzebni, panienka 1 chłopiec do 
pracowni parasoli. Grochów, Po­
ligonowa 18. Odi Zymirskii-ago.

K 3312-1

Poszukiwana uczciwa do pracy 
domowej- przy rodzinie. Belwe 
derska 36/38 m. 71 (parter). Krzy 
W’iocy. 18606-1

Potrzebna zdolna bieli żni arka na
koszule męskie, pyjamy, Marsz,ai- 
kowsba 74, Cieszkowski. 19664-1

Potrzebny mlłody nauczyciel do 
szkoły tańcom Kowieńska 13—,ii2 

19505-1

Sklepy, Marszałkowska obok Zba­
wiciela, N.Świat przy, Foksal i lo­
kale biurowe, Kredytowa — za re­
mont. Ul. Wilcza 8, m. 26, godz. 
12 — 15. 18591-6

Sklep odstąpię przy ultóy Mar­
szałkowski ej za zwrotem kosztów 
remontu, Marszałkowska 55, Admi 
nistracjia,. 18079-0

Sklep z pokojem odstąpię. Okęcie 
Żeromskiego 1. 17488-6

Sklep Żoliborz z pokojem, drugi 
śródmieście, sprzeda B/Z , .Po­
wiernik", Jerozolimskie 45/5.

K 34915-1
Sklep sam Stalowa odstąpię. Wia­
domość: Stalowa 26—10, 4 — 6.

18094-1
Sprzęt wędkarski, sieci rybackie 
siaitki fi Tankowe-, siatki sportowe 
Warszawa, Nowogrodzka 19

14985-0
Sprzedam wytwórnię wód gazo­
wych na Żoliborzu. Wiadomość: 
Grochów, Gdeoka 19. 180K31-O

Spraedam stołowy:, amerykankę, 
tapczan,, stół, krzesła, łóżka, sza­
fę, kredensy kuchenne. Chmielna 
45—49. 18602-0

Sprzedam kompresor duży, 2 agre­
gaty 'benzyno-we dla światła,, l sil­
nik na ropę 10—12 km,. Elektryk, 
Chmielna 10. 18620-0

Sprzedam pianino krzyżowe do­
brym stanie tanio. Łucka 13—12.

19504-1

Sprzedam plac, dom nadający się 
do remontu z materiałami budo­
wlanymi, Służew. Wiadomość: 
Chm.: elna 38—5.___________ 18665 - 0
Willi wypalonych koloniach: Sta- 
szyea, Lubecfciego poszukujemy 
nabycia, bezpośrednio od właści­
cieli. Przedsiębiorstwo Robót In­
żynieryjno - Budowlanych ińź. 
Edward Do win ar i  S-ka, AL Sta­
lina 4il m. 5. Tel. 8.87.32 (8—4 pp.).

17994-0

Potrzebna osoba do- wszystkiego 
z goto.wianiem. Chmielna 26, godz. 
4—5. 1 W 4

Potrzebna kobieta na stałe do 
małż. bezdzietnego z dobrym go­
towaniem. Grochowi, Garwolin ska 
3—6. 17494-1

Potrzebna do (kuchni na stałe, 
mlłO'da zdolna, Stalowa 4—1.

18336-0

Potrzebna sluż,ąioa ® dobrym go­
towaniem, Krucza 47, sklep. — 
Urbańska. 10G34-1

Poszukujemy nauczyciela — fa­
chowca do nauki pisania na m a­
szynie. żgłoszenia. przyjimuijie Wy­
dział Admini stra c y jro-Go sp. M. 
O. IN, Koszykowa 82, pokój Nr. 8.

K. 35'08-a
Radiotechnik wy kwa lifi kowany,
samodzielny, potrzebny, Warumld 
dobre. Nowogrodzka 44—4. 17477-0

Sprzedawcy do wody sodowej, 
kwasu, piwa potrzebni natych­
miast, Łuctka 2. 19507-1

Studenta Archltekitury po póldy- 
plomie zatrudni Przedsiębiorstwo 
Robót Inżymi e ryj no ̂ Budo wl a ny dh, 
Chmielna 21. 17639-1

Uczeń na praktykę do Zakładu 
Grawerskiego potrzebny. Waru­
nek, dluże zdolności do rysunku. 
Wykształcenie minimum 7 ki, 
szk. poważ. zgł. Zakład Grawer­
ski, St. Ziemski, ul. Targowa 68.

17483-0

Natalia Gałczyńska poszukuje Ja­
na Leonowa, zam. Warszawa, 
Płocka 17. Wzięty przez Niemców 
podczas powistania 5 sierpnia,. — 
Wiadomość: Kraków, Krupnicza 
22._________________________16939 - C

Ola Dąbrowska .poszukuje Krysty­
ny Dąbrowskiej ur. w e Lwowie 
córka Jana i Marii z Gott)fri,edów, 
oraz Wincentego Czechowicza inż. 
górnika. Wiadomość zgłaszać — 
Bydgoszcz, Toruńska 46, a.dtw. 
Szłenk. K. 34S0-O

Rozalia Po la newska 1 Nowocień 
Jan poszukują: Rabozyńskiego 
Wojciecha i jego żonę — z demu 
Pola nowelką Małgorzatę przed po­
wstaniem zamieszkałych w War­
szawie (spadek majątku). Zgłosze­
nia kierować: por. Flesińskd Mi­
chał, Sulejówek kolo Warszawy, 
uli/ca Legionów. L8524-0

Wichowskiego Wiktora poszukurjie 
Podttcowińiski Feliks, W-wa,, Solna 
4, m. 24. 18638-0

Skradziono dokumenty Jadwigi 
Witt; Mokotów, Kielecka 19—2.

10502-1

PRZETARG IIEOGRAIICZOIT
Garbarnia „Gemza“ pod Zarządem Państwowym ogias*t 

przetarg nieograniczony na wykonanie urządzeń wodociągo­
wo - kanalizacyjnych w budynku fabrycznym.

ślepe kosztorysy można otrzymać za zwrotem kosztów 
w fabryce „GEMZA“, ul. Kamlonkowska 43. Zamknięte koper­
ty z ofertą zaopatrzoną napisem „Oferta na wykonamejnsta- 
lacji wodociągowo-kanalizacyjne] w garbarni GEiVlZA“,“ na­
leży składać tamże do dnia 10 lipca 1946 r. do godz. 12-ej, 
o której to godzinie nastąpi otwarcie ofert.

Dyrekcja garbarni „GBMZAM zastrzega sobie prawo unie-, 
ważnienia przetargu bez podania przyczyny, dowolnego wy­
boru oferenta, oraz bez jakichkolwiek odszkodowań prawo 
skorzystania częściowego z ofert bez względu na wynik prze­
targu.

Przedsiębiorstwo, które otrzyma zlecenie na wykonanie 
robót zobowiązane będzie do wykonania robót w terminie 2-ch 
miesięcy od daty zlecenia na wykonanie. 18509-0

PRZETARG NIEOGRANICZONY Nr. 09
Dyrekcja Odbudowy Warszawskiego Węzła Kolejowego, 

Warszawa, ul. Targowa 70 m. 4 ogłasza przetarg na renowacje 
2-ch przęseł konstrukcji stalowej wiaduktu na stacji Warszawa 
Wschodnia na km. 5,435.

Termin wykonania całości robót: 1.X.46.
Oferty należy składać do skrzynki ofertowej, umieszczonej 

w Biurze Dyrekcji do dnia 13 lipca 1946 r. do godziny 10-eJ, 
gdzie można otrzymać ślepy kosztorys oraz warunki wykona-, 
nia robót. . I

Otwarcie ofert nastąpi 13 lipca o godzinie 10-eJ.
Oferent obowiązany jest złożyć wadium w wysokoldf 

50.000 zł., brak którego spowoduje unieważnienie oferty.
Dyrekcja zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu 

bez podania powodów oraz ponoszenia jakichkolwiek odszko­
dowań, jak również prawo wyboru oferenta. K. 3503-1

P R Z E T A R G
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Warszawie 

ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie naprawy da­
chu na gmachu D. O. K. P. w Warszawie przy ul. Targowej 
Nr. 74. Oferty w zalakowanych kopertach należy składać do 
godz. 12-ej dnia 15 lipca b. r. do skrzynki ofertowej w Wydzia­
le Drogowym przy ul. Wileńskiej 2/4, gdzie w godzinach 
urzędowych można otrzymać bliższe informacje oraz podkład­
ki do składania ofert.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone do kasy d j -  
rekcyjne] wadium w wysokości 1% oferowanej sumy. K. 3504-1

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Warszawie 

ogłasza przetarg nieograniczony na:
1. Ustawienie baraku na dworzec prowizoryczny na »t

Małkinia.
2. Ustawienie baraku na pokoje noclegowe na st. Małkinia.
3. Ocieplenie i roboty tynkarskie w baraku Istniejącym 

na st. Małkinia.
Każda z robót wymienionych w p. 1, 2, 3 stanowi osobny

przedmiot przetargu.
Oferty należy składać do godz. 12-ej dnia 15 lipca 1946 r.

do skrzynki ofertowej w Wydziale Drogowym Dyrekcji przy 
ul. Wileńskiej Nr. 2/4, gdzie w godzinach urzędowych można 
otrzymać bliższe informacje oraz podkładki do składania 
ofert. K. 3505-1

Skradzione dokumenty Stehnsch 
Stomie!a,w, Grochowska 229—7.

1,8346-1

Skradzione zaświadczenie R.K.U.
W arszawa, nazwisko Anczymstei 
Jan. 16321-1--------------- •----------------
Skradziono dokumenty osobisto i 
kartę regestracyi}mą na nazwisko 
Korba Adam, zam. w Warszawie.

13327-1

Skradziono dowody na mazwdisko 
Bronisław Goździewski, Inżynier­
ska 7. 18332-1

Skradziono kartę rozpoznawczą 
na, nazwisko Swiderskiego An­
drzeja. 1K3135-1

I ---------------------------- ---------- -
(Skradziono kartę rozpoznawczą 
i na nazwisko Sobecka Kazimiera'. 
Siedlecka 27—5. 18342-11

Skradziono wszelkie dokumenty 
na nazwisko Żurek Jadwiga, Pia­
stów, Hallera 10. 18613-1

W maju 1945 wyszła z domai (Rem­
bertów — Poligon) 1 dotychczas 
nie wróciła lil-letnla Krysia Zo- 
tajdowsika, ciemna blondynka, nie­
bieskie cczyi, wysoka, szczuipła. 
Rodzina prosi o  konkretną wiado­
mość kub odiprowedizenie dEiecfca 
za dużą nagrodą. Adres: Rember­
tów, Poligon, kwatermistrz łub 
Warszawa, Stalowa 2—2a„ 181333-0

II -------------------------------------------- ----
j Skradziono kartę rozpoznawczą ma
nazwisko Solarska Elz a-Irena — 
Ursus, -Sosnowa 23 unieważniam. 
__________________________ 18076-1

Skradziono kariJkii żywnościowe, 
odzieżową Wysockiego Jerzego, 
Czeczota '15. 18643-1

Zagubiono dokumenty ob. Goral 
Czesławy! ul. Jarocińska 15—7.

19331-1

N A U K A
Potrzebny korepetytor okres wa­
kacyjny ma wieś. Zakres trzecia 
g;mn. Zgłoszenia: Mokotowska 8 
—5, Bąk Władyistław. 18646-1

L O K A L E
Kawaler, lat 18-cia, poszukuje mnie 
szkamia lub pokoju prży starszej 
osobie. Pilnie. (Pańska 105—26.

18096-1
Mieszkania, różne skletpy wyma.j1- 
imuijemy, poszukujemy poważnym 
recfllektentom. Wszystkie dzielnice. 
Bednarska dwadzieścia trzy — o- 
sieimyaście, godziny trzynasta — 
osiemnasta. 17938-0

Poszukuję pokoju umeblowanego
używalność . łazienki, linia EKD, 
blisko stacji.. Oferty Wikfkes, Mar­
szałkowska 99, dlła AS. 1869T-1

ZE WZGLĘDÓW TECHNICZNYCH

Ogłoszeni na N IE D Z IE LĘ
da »Żyeisj Wnrsznwyc

p r z y j m u j e m y
t y l k o  d o  p i ą t k u

do g o d z , 12-ef

Zagubiono kartę rejestracyjną
R.K.U. Ostrołęka Ma mińskiego
Czesława, Płoszyce, gm. Lelis. 
pow. Ostrołęka. 17642-1

Zgubiono zaświadczenie o niezdiol 
ności do stłużby. wojisikowej pipor. 
rez. Mateite Henryka Nr. 52. Bału­
ckiego 20. 18571-0

Zgubiłam ległtymacijlę studenciką 
Akademii Stomatologicznej' na 
nazwisko Godzisz Waci a. wy, uinle- 
waiżniam. Ifflc©6-1

Zgubiono kartę rejestracyjną na 
nazwisko. Sekuictei Antoni, gm. 
Dzierzgowa, pow. Przasnysiz,

18000-1

Zgubiono dokumenty wojskowe, 
repatriacyjne, 'zaświadczenie na 
kartki żywnościowe^ wystawione 
starostwo Praga — na "nazwisko 
Dybfcowska Stefan. 18343-1

Zgubiono zaświadczenie wystawie 
ne przez R1KU, Praga na nazwisko 
kipt. Grudziński Stanisław.

18344-1

Zgubiono dowód tożsamości, ksią­
żeczkę wojskową, legitymacjię 
Z. Z. PAP Kazimierz Nito, War­
szawa, Saska Kępa, Obrońców 15.

18330-1

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Chocimska 35, !▼ pię­

tro, ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie robót ro- 
montowych instalacji sanitarnych, centralnego ogrzewania 
r gazu w domu przy ul. Opoczyńskiej Nr. 10.

Oferty należy składać do dnia 12 lipca 1946 r. do gods. 
12-ej w Warszawskiej Dyrekcji Odbudowy, IV piętro, do 
skrzynki ofertowej. Bliższych informacji udziela Wydział Zle­
ceń W. D. O., ul. Chocimska 35, IV piętro, pok. Nr. 417, gdzie 
też mogą oferenci otrzymać ślepe kosztorysy oraz warunki 
przetargowe za zwrotem kosztów w sunnie zł. 100. K. 3506-1

A) Dr. Krajewski. WeneryczneZgubiono dowód kolejowy na na­
zw iisko Gemdek Zygmunt, Bruko­
wa 26-6. 17629-6

Zgubiono kartę rozpoznawczą nr.
H8tlSl!0 Marli Sobockiefli, Radziłow- 
stoa 10. 13320-1

Zgubiono łegitymiację radcy praw 
mego Zarządu Miejtekiego w War­
szawie na imię adiw. Władysława 
Sieroszewskiego. K 3511-1

Zagubiono iporiifei x dokumentami
Prusinowski eigio Tadeusza. Zna­
lazcę proszę o z wito t. W-wa, Pu­
ławska 6. 1(8627-1

Zgubiono dowód 1 książkę Inwa­
lidzką ma nazwiisiko Kropiewnicki 
Stanii.slław, Piotra Skargi 53, m. 4.

18629-1

Zgubiono dekret emerytalny na 
nazwisko Lisiecka Władysława, 
w/g karty likwidacyjnej Nr. 11*18/H 
przeiz Izbę Skarbową w Warsza­
w ie— Oddział w Krakowie. 18612-1

R O Ż N E

skórne, Nowogrodajoa 34. Leczni­
ca. Cały dzień. 15044-0

A) Weneryczne, kobiece, chirur­
giczne. Lecznica pod Pototeohnlk%
No.akows’kiego 12 18617-ć

A) Weneryczne, skórne, płciowe. 
Dr Jan Hauswirt G—11, 1#—19.
Francuska 31. 12784-0

Akuszerka Dąbrowśka przyjmuje 
Panie, niezamożnym ustępstwo 
Wileńska 2L 10899-0

Akuszerka Hann-Kubacka. W;eflo-
letniia praktyka. Porady takresie 
akuszeril. Hoża 1A—1. 10102-0

Akuszerka Kowalczyków*. Wielo­
letnia praktyka, porady zakresie 
dkuszerii. Nowogrodzka 19—8.

K 2441-0

Akuszerka Lisiecka, Porady, za­
mówienia. Niezamożnym ustęp­
stwo. Praga, Ząbkowska 99—6

118328-0

Króle (Angory rasowe) do sprze­
dania. W*iad. Ba raka 3. Zakład 
Fryzjerski. 18C33-1

Malarz przyjmiuije malowanie m ie­
szkań, sklepów itp. Je chowie^ 
(Bielany) Chelmżyńska 75. 1C.957-C

Wydział I Cywilny Sądu Okręgo­
wego w .Warszawie ogłasza, że 
WptymąJ do tegoż Sądu pozew 
Władystiawa Chrobaka przeciwko 
Helenie Ohirobaik o rozwód oraz, 
że dla nieznanej z mleijisca pobytu 
Heleny Chrobak został wyznaczo­
ny kurator w osobie adwokata 
Jadwigi Prusiecflciej zam. w War­
szawie przy uli. Nowogrodzki ej 48.

18323-a

Wydział I Cywilny Sądu Okręgo­
wego w "Warszawie ogłasza, że 
wpłynął do tegoż Sądu po/sw  Ma­
rii - Haliny Woźnicowej -przeciw­
ko Czesławowi - Witoldowi Wo­
źnicy o rozwód oraz, że dla nie­
znanego z miejsca pobytu Czesła­
wa - Witolda Woźnicy, został wy­
znaczony kurator w osobie adwo­
kata Haniny Kamiński-ej, zam. w 
Warszawie przy ul. 11 Listopada 8.

18005-1

Wydział i  Cywilny Sądri Okręgo­
wego w Warszawie ogłasza-, że 
wpłynął do tegoż Sądu pozew Zy­
gmunta Luto:eje1 wskiego przeciwko 
Wandzie Lubiejewskięj o rozwód 
oraz, że dlła nieznanej' z miejsca 
pobytu Wandy Lufoi-ejie, wąskie ji, 
został wyznaczony kurator' w oso­
bie adwokata Zofii orlańskiej. 
zam. w  Warszawie przy ul. 
Chmielnej 30. K. 8501-1

Zakopane „Patria'*, ul. Jagielloń­
ska. Komfortowy pensjonat, ga­
raż, pierwszorzędna kuchnia, te­
lefon 1317. 15331-0

Zgubiono dowód osobisty na na , 
zwiako Clćhecki Józef, Grój e*ok % 
90—53, bartę rzemieślniczą, paten: 
na warsztat wędliniarski i legity­
mację mistrzowską. 17493-a

Zgubiono zaświadczenie RiKU. o 
niezdolności do słuiżlby wodzikowej 
p-por. rez. Matzke Henryka nr. 52. 
Balunkiego 30. 1357(1-1

Zgubiono 29 czerwca 1946 kartę 
rozpoznawczą 1.902 Sochaczew na 

zwisko Lewicki Kazimierz, o- 
raz metrykę, kartę rowerowa. 
03610 i Inne. 195C6-1

Zginęła suczka sziko-okl terier —
nazywa się Piotruś. Odprowadzić: 
Narbutta 23-42. Nagroda 1.000 zł 

18568-6

L E K A R S K IE
A.A.A, Akuszerka Traczyk przyj­
muje panie przyjezdne, miejsco­
we. Porady, zabiegi, zastrzyki 
Wilcza 29a—3. 18555-6

AA) Dr. E. Marczewski. Skórne, 
weneryczne. Marszałkowska 58— 
14, 10— 11, 3 — 6 18070-0

Akuszerka M. Wójcik a W-wy 
przyjmuje obecnie Praga, Targo­
wa 30—85. 37472-0

Akuszerka Paruszewska a Freta 
12 mieszka Żoliborz, Gen. Zającz­
ka 7 Przyjmuje Panie, niezamo­
żnym ustępstwo. 10840-0

Akuszerka Suska-Chodntcka udzie
iia porad beizpłatnde. Ui. Złota 54 
m. 86. 17496-0

Dr. med. Biernacka Marta. Wene*
ryczne Choroby skóry, włosów. 
Nowogrodzka 18a. K 2581-0

Dr.Bondarenko, weneryczne^ skór­
ne 14 — 16, IT — 18. Pragą, Targo­
wa 53. 18563-0

Dr. Jerzy Tylman, kobiece—chi­
rurgia, krótkofalówka, Chocimska 
31 od czternastej. 16636-0

Dr. Julia Switalska. Skórne, we­
neryczne. Kosmetyka. Marszał­
kowska 81. Mierosławskiego 2, 
Żoliborz. K. 3427-0

Dr. J. Leśniewski, ginekolog —
atouszer (dawnieij Wilcza 27) obe­
cnie Marszałkowska 6ż, Lecznica, 
telefon, 875-75." 106W-O

Dr. Blocboroiwski. Weneryczne 1
skórne. Mokotowska 8, 16 — 19.

18585-0
Dr. Rostkowskii Hubert. Choroby
kobiece, akuszeria, Noiwogroózka 
23—(10. 17613-0

Dr Wacław Gutowski specjalista
chorób skóry i wenerycznych, 
przyjmuje obecnie; Saska Kępa, 
Walecznych 18, K 3358-0

Lekarz dentystafstka) potrzebny 
do pierwszorzędnie urządzonej 
lecznicy. Warszawa, No akowskie­
go 12—3,   18516-0

Weneryczno - Skórna przychodnia  
prywatna Dr S 2 m akow skiego  
i Dr Anieli Rataj-2urakowskiej — 
Chmielna 25. Mężczyźni 3—6 k o ­
biety, dzieci przyjm uje lekarka 
11—2 K 2969-0

Weneryczne i skórne — Dr. Ol­
szewski, Władysław!, Targowa 64 
m. 9.______________________ 18312-0

Weneryczne' .skórne, płciowe. Mair 
Szatkow ska 62, Lecznica, teł. 
8-75-75. -18659-0

CENY OGŁOSZEŃ: w tekście 40 zł za 1 mm szerok. 1 szp., za tekstem 25 zf za 1 mm szerok. 1 szp., nekrologi 
15 zl za 1 mm szerok. 1 szp., drobne — 10 zf za wyraz (najmniej 100 zł), poszukiwanie rodzin i pracy 3 zł za 
wyraz (najmniej 30 zf). Tłustym drukiem 100% drożej. Za ogłoszenia w numerach niedzielnych i świątecz­
nych dolicza się 25%. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada.
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